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Przegląd polityczny. 

Lwów 16 czerwca. 
Do obszaru, objętego wojną hiszpańsko- 
amerykańską wejdą podobno niebawem Ladro- 
ny, czyli wyspy Złodziejskie, zwane także Ma- 
ryańskiemi. Pierwsza ich nazwa jest najstarsza. 
W wieku XVI marynarze nazwali je Złodziej- 
skiemi, ponieważ tamtejsi mieszkańcy zasłynęli 
jako zuchwali piraci, którzy trudnili się rabo- 
waniem okrętów. Dla bezpieczeństwa żeglugi, 
pozostającej wówczas przeważnie w rękach hi- 
szpańskich, trzeba było poskromić piratów, więo 
choć ich wysepki przedstawiały małą wartość, 
jednak Hiszpania w r. 1565 urządziła przeciw 
nim kosztowną wyprawę i zdobyła je, przyczem 
nie obeszło się bez niezmiernie krwawej rzezi: 
Po zdobyciu tych wysp zaczęła się dość Żwa- 
wa kolonizacya dzisiejszych południowo amery- 
keńskich krajów Chili, Peru i Boliwii, dotąd 
prawie niedostępnych dla Europejczyków, po- 
nieważ podróż do nich przez Brazylię była nie- 
zmiernie uciążliwa, a podróż w Indyi przez 
Oceanię była niebezpieczna z powodu korsar- | 
stwa ludności wysp Złodziejskich. Hiszpania 
urządziła na nich stacye wojenne, bezpieczne 
ostoje żaglowców, które przed puszczeniem się 
na niezmierzone obszary oceanu Spokojnego, 
potrzebowały wypoczynku i musiały zaopatrzyć 
sią w żywność. Wówczas więc rola tych wysp 
była ważna, znano je w Europie, ceniono i 
dlątego-to Filip IV, chcąc uczcić swą żonę Ma- 
ryę z domu Austryackiego, kazał je nazywać 
Maryańskiemi. Ale z biegiem czasu zmieniły 
się drogi morskie, panowanie na oceanach prze- * 
szło do Anglii, ustała kolonizacya południowo- 
zachodnich wybrzeży Ameryki, które równo 
sto lat temu odpadły od Hiszpanii, potęga jej, 


upadła — i świat powoli zupeinie zapomniał 
| 


o Ladronach, czy też Maryanach. Dziś bardzo 
rzadko kiedy można posłyszeć o tych wysep- 
kach, które dwieście lut temu były dla Hi- 
szpanii ważniejsze, niż teraz Malta dla Anglii. 
Leżą ove na drodze z Ameryki do Fulipinów, 
stanowią najbardziej wysuniętą na północ gro- 
madkę niezliczonego iunóstwa wysp, tworzących 
razem  Oceanię, i od lat już dosa wielu służą 
Hiszpanii tylko jako miejsce wygnania zoro- 
dniarzy. Klimat tamtejszy podobno nieżrówna- 
ny, ziemia wyborna, ale pomimo tego ubóstwo 
wielkie, w którem żyją zarówno zesłańcy, jak 
autochtonowie, nazywsjący się Chamorram:, 
którzy są pokrewni Tagalom z wysp Fil:p:h- 
skich. Całej ludności jest wszystkiego około 
dziewięciu tysięcy głów, a jedyne miasto i sto- 
lica Agania liczy 2000 mieszkańców. 

Ten-to archipelag chcą podobno zabrać 
Amerykanie, ponieważ mieli jakoby otrzymać 
poufną wskazówkę od mocarstw europejskich, 
że na aneksyą przez nich wysp Fulipińskich 
nikt się nie zgodzi. Wyspy Maryańskie, jako 
sąsiadujące z Sandwichskiemi, Już prawie wcle- 
lonemi do Stanów Zjednoczonych, przedstawiają 
dla Yankesów pewną strategiczną wartos na 
wypadek przekopania kanału panamskiego, czy 
nikaraguaiiskiego. 

— Wszelako nietylko te wyspy, ale wiele 
innych na Oceanii, a należących do Portugalii, 
Francyi, Holandyi, Anglii 1 do sfery interesów 
niemieckich, znajdują się teraz w stauie wzbu- 
rzenia, w dobie przedrewolucyjnej. Wypadki na 
Filipinach, powołanie tamtejszych Tagalów do 
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przez Amerykanów — oddziałało na tubulsów 
na wszystkich inaych wyspach. Powtórzyło się 
tu to samo, co na początku wojny było na 
Antyllach : wyspy Bahamskie i Jamaika, nale- 
żące do Anglii, Martinika francuska, Portoriko 
i t. d, zapragnęły zrzucić z siebie panowanie 
europejskie, lecz skończyło się na zachciance, 
bo metropelie wysłały silre załogi i postawiły 
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rozpocząć wojny m Hiszpanią — powołanie, uczynione w niektórych sprawach. Przypuszozenie, że tak 


stRÓ się może, opierają oni na fakcie następa- 
jącym: taką sma „radę pzzybcczną”, jaka te- 
raz powstała w Warszawie, utworzono rok te- 
,mu na Kaukazie przy wielkorządzcy dla spraw 
,cywilnych. Działalność jej okazała się tak ko- 
jrzystuą, że teraz rząd petersburski zwiększył 


|jej atrybucye, mianowicie odtąd będzie ona sa- 


;modzielnie załatwiała wszystkie sprawy wło- 


doplaca się 20| w portach wojenne okręty. Inaczej stać się |ściańskie, cenzuralae i personalne, oraz otrzy- 


może na Oceanii, ponieważ tam militarne za-| ma takie znaczenie, jakie posiada stała rada, 


‘soby państw posiądejących wyspy są bardzo | istniejąca w Petersburgu przy ministrze spraw 


szczupłe, a warunki walki z tubyloami niezmier- { wewnętrznych. Jest to niejako decentralizacya 


nie trudne. Za dowód tego rnoże posłużyć fakt, | spraw administracyjnych, 


że powstanie na holenderskiej wyspie Celekesie 
trwa już półtora roku. Więc Amerykanie po- 
dobno wahają się wysłać ekspedycyę wojenną 
na Maryany, aby nie rozdzielać swych sił, liczą 


te wyspy. 

W ogóle wystąpienie Stanów Zjednoczo- 
w obronie wyspiarzy, wyrywających się 
z pod panowania hiszpańskiego, zaczyna wy- 
twarzać przykrości innym państwom kolonial- 
nym i psuć miejscowe stosunki na wysepkach. 
Na Kubie chcą zgody z Hiszpanią nietylko 
tamtejsi ludzie rasy białej, lecz i kreolowie, 
nie chcą jej tylko murzyni, stanowiący szary 
tłum, bo ich jest większość, a zatem jeśli 
będzie republika, to oni zapanują nad białą 
i kreolską ludnoświą, jak już jest na San Do- 
mingo. Na Filipinach i na innych wyspach 
Oceanii, należących do państw różnych, a za: 
ludnionych przez szczepy tagalskie, trwał zda- 
wna taki porządek, że wszystkie produkta rol- 
nicze, owoce i tytoń, zbiory kawy i t. d. za- 
bierały rządy, a producentom wypłacały uale- 
żytośó podług taksy, jaką same ustanawiały, — 
zupełnie tak sumo, jak jest w Galicyi z ty- 
toniem. Uczyniono tak dlatego, że inaczej nie- 
podobna było mieć jakakolwiek podatek od 
tamtejszej leniwej ludności. Ale taki monopol 
bardzo się nie podobał [agalom, pejmowali go 
oni jako wyraz niewolniotwa, i wiecznie się 
burzyli. Ci z nich, którzy lzaęli cywilizacyi 
europejskiej, — a są między nimi i tacy, któ- 
rzy bywali na uniwersytetach amerykańskich 
i niemieckich — stawali zawsze na czele po- 
wstań. Bywały one częste 1 krwawe we wszy- 
stkich koloniach, a nietylko w hiszpańskich. 
Przedostatnie na Filipna.h w r. 1896 było 
nadzwyczaj krwawe. Wówczas teraźniejszy 
wódz powstania Aguinaldo, Tegal wychowany 
w Europie, odegrai mniej więcej taky Samą 
rolę, jaka przypudła w r. Js48yin na Węgrzech 
Górgojowi. lunı jsgo towarzysze poszli na 
szubienioę, a jemu pozwolono na zawsze krej 
opuścić po przysiędze, że mgdy do niego nie 
wróc.  kFrzeniósł się tedy ao angielskiego 
Hovgkomgu 1 stamiąd, wsparty przez Amery- 
kanów, zuopatrzouy przez wich w broń 1 amu- 
nicyę, wrócił teruz dv ojczyzny, gdzie ze swu- 
imi oddziałami dopuszcza się strasznych okru 
oieństw, Jego czyny zachęciły do powstań- 
czego ruchu wszystkich innych Tagatów, ono- 
ciaź własciwie nie mują oni powodu do wojo- 
wama, bo monopol produktów rola:czych znie- 
SIORO w r. 1574 najpierw w hiszpańskich kolo- 
mach, a potem i w inuych. Wystąpienie Ame- 
rykanów będzie miało ten skutek, że z czasem 
ludy skóry czarnej i bronzowej wyłamią się 
z pod wpływu i przewagi cywailizucyi europej- 
skiej i chrześcijańskiej. To będzie dziejowem 
następstwem teraźn'ejszej wojny. 


Znany jest skład i zakres działalności 
„rady przybocznej*, utworzonej medawno w 
Warszawie na życzenie księcia Imeretynskie- 
BO: Jost ona nawskrós biurokratyczne 1 supel- 
nie puzbawiona prawa inicyatywy. Ale to nie 
uspokaja zwolenników ścisłego biurokratyzmu 
i centralizacyi; obawiają się on by z tego 
ziarenka nie urosła z czasem 1nstytucya, nè- 
rzucająca swe zdanie departamentom petersbur- 
skim, albo przynujmniej niezależna od nich 


|ześ na to, że przy zawieraniu pokoju otrzymają | Kaukaz. Ale decentralizycya administracyjna 


przeprowadzona dla 
Kaukazu. Owóż zwolennicy biurokratycznej 
centralizacyi powiadają, że z czasem będzie 
widocznie tak samo w Królestwie Polskiem, 
ponieważ ono tak niepodebne do Rosyi, jak i 


prowadzi do autonomii, riestrasznej na Kau- 
kazio gdyż tam wszystko, co oywilizacyjne, 
przejęte jest ideą rosyjską , czego nia można 
powiedzieć o Królestwie Polskiem. Jednakże 
zaledwo kilka miesięcy temu ci sami zwolen- 
nicy biurokratycznej cextralizaoyi dowodzili 
z powodu ruchu ormiańskiego, że Kaukaz jest 
pawskróś antipaństwowy. Wierzyć im zatem 
nie można: argumentują eni zawsze tylko tak, 
jak im nakazuje ich własny biurokzutyczny in- 
teres. W prasie rosyjskiej toczy się teraz na- 
miętpa polemika: kilka dzienników tej barwy 
co Mosk. Wiedomośti obstaje przy najśviślejszej 
centralizacyi, która jakoby stworzyła bezgra- 
niozeą i potężną Rosyę, a wszystkie inne pi- 
sma dowodzą, ża życie państwowe i społeczne 
tak się skomplikowało , iż system centraliza- 
cyjny już nie dopisuje, Petersburg nie może 
wszystkiemu podołać, więa trzeba zaprowadzió 
decentralizacyę. 
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Manifesty. — Ostrzeżenie. 

Piszą nam z Wiednia, 16 czerwca: 

Odezwa prawicy o0aznacza się przykła- 
dnem umiarkowan.emm politycznem. Skrajne po- 
glądy, które na prawicy wygłśszują niektórzy 
usmiętni, rmiodzi „politycy, Jak dr. Kramarz, 
nie doczekaly się echa w odezwie, która nie 
stala się wcale munifestsm wojennym. Fraema- 
WIA Z ne] wytrawiość poistyczne Jaworskiego, 
Bihńskiego, Dipsulego. wianiiesu wy licza szereg 
kroków pojednawizych większosć. Zasluga 
wszystkien tych kroków Gzy ustępstw nalezy 
się boiu polsaiomu 1 fraacyi Dipaulego, które 
w kwestiyl wyboru moW'zo wrezydyum, jak 
w kwesti uutewaŻuienia Ialalaej legis Fal- 
kenhuyna, zmusiiy skrajne żywioły prawicy do ! 
umiarkowana. Mamłesy prawicy mie Zawiera 
UŁŻ ŹAJUGZO ZdALIA na iry wialną LUQ: „K£ON- 
Biytucya umaria, uiech zyje zamach stanu“. 
Zgudnie Z rezolucją Koła polskiego, manifest 
prawicy przyrzeka rządowi Wsjparule w usiło- 
wsniach dv przywrócenie turmalnej pracy par- 
lamentuarnej, byle nie żądane od prawicy „ab 
dykacyi ze stanowiska większości”, co pewnie 
znaczy : dobrowoinego r0żwiązaiia się, — ANL 
zrzoczeulia Się zagad, WwypOWIedzianych w pro- 
jekcie adresu z r. 1597, Neue breie resse w ar- 
Lykule dzisiejszym dopuszcza się samu wolnej : 
korektury owego projekiu adresu, twierdźąć, | 
Że ou się domaga „zumiaiy namiesznictw Na, 
ministerstwa krajowe“, O tem w projekula ze- | 
szłoroczuym we ma żadnej wzmianki. Na ie-| 
wiuy widocznie wydano hasło dopatrzenia Się | 
w odezwie prawicy „obłuay*, „est to insynu-i 
uoya niczem nie uzaskdoluna, Przy wiozeniu ; 
tej odeawy uduiosły tylko zupesne zwycięstwo | 
SZUZBTZzEe Umiarkowane, Pojednuwsze dĄZuOSCI | 
Koia polskiego 1 frakugi Dipauiego nad skraj: 
ueu 1 wojowniezemi dążnosciami mektóryca 
innych żywiołów prawicy: Po strome pierwszych 
a priori więc nie może być mowy o obłudzie. ! 
Uo do drugich wolno pizypuszeżać, że SWÓJ | 
temperament gorąvy podporządkowali solidar- ; 


a 


nosci prawicy. Manifest jest piodem kompro- : 
misu. Nie moze być inaczej, gdy odezwę ukia- í 


26 
A. KALLAS. wió? Może pani nagadali, że pożeram swojej — Tak.. nie wiem.. Możem zmarzła. 
Bija dzieci, jak bozek Kronos? Przecież choę tego i 
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POWIEŚĆ szlachetniej, nie aiò niczego przedemną?| — Dziękuję pami! Łołożę się; muszę być 

— Wszak to moje dziecko; krzywdy mu nie|zdrową jutro; nie mam czasu chorować. 
(Ciąg dalszy), zrobię. Była to smutna prawdw: mie misia cząsu 


Róża poszła. Gelber przywitał ją z ozna- 
kami najwyższego szacunku, ceremonielnie, jak 
obcą. Wyglądało to na komedyę, bo dawniej 
traktował Różę familiarnie, jako młodszą kole- 
łankę. Tekla skinęła tylko głową na powita- 
nie, ignorując ją zresztą zupełnie. 

— Prosiłeś mnie pan do siebie ; czem-że mo- 
ge służyć? — spytala Róża. r A 

— Jestem zanadto ubogi, abym mógł opłacić 
tak drogie usługi — odparł Gelber, siląc się 
na spokój i powagę. — Chciałem dowiedzieć 
się od pani, gdzie mój syn pojechał. 

— Nie wiem! — rzekła Róża. — Sądzę zro- 
sztą, że nia masz pan prawą zadawać mi taklego 
pytania, które brzmi dosć dziwacznie. 

— Jestem ojcem, Więc mam do tego prawo | 
— zawołał Gelber. 

— Moim. ojoem przecież nie jesteś — odparła 
Róża. — Nie rozumiem więc podobnych pre- 
tengyi. +94 

— Zatem pani rie chce mi wyjawić ta- 
jemnicy ? 

— Nie! i 

— Nie radzę pani drażnić starego Grelbera | 

— Cóż to za grożba? 


— Przyprowadza mnie pani do ostateczności, 
Tam mi córkę trują szkaradnemi lekarstwami, 
a ta mi nie chce podst: gdzie mój sy 
obociąż u tem wiś 


Róża zawahała się, Może w istocie było- 
by lepiej dia Jerzego, guyby wrócu? Ale w 
tejże GLWIli wzrok Joj paui na ironicznie usie- 
chającą się Mekię; ziuucszczyła brwi 1 wyrze- 
kia prawie 8ZOrsUko : 
— Nie mie wiem! Możesz pan uczynić, GO 
uważasz za stósowne. 
— Ha, to odpowie za to przed Bogiem! Ja 
chciałem go ratować !.. 


Jeszcze raz zawahała się Róża; byłże to 
glos zrozpaczonego ojua? Spojrzała na jego 
oblicze ; nie Wwyrażuło mo prócz zumuego ego- 
izma. Nie! Jerzy nie miał tu po co wracac I 

Nie mogąc dłużej zapanować nad sobą, 
odeszia z kanoelaryi w sianie dziwnego roz- 
strojenia. Czego od niej chcieli ci ludzie ? 

Serce jej biło gwałtownie, krew ude- 
rzalą do głowy, a ciaiem Wstrząsał dreszcz fe- 
bryczny. 

Buaaznie zmęczona wróciła wieczorem do 
Jarowińca. Poczeiwy nauczyciel, wldząc, że z 
uudnością panuje nad sobą, pobiegi do swego 
mieszkania 1 przysiał żonę. Róża tego wcale 
nie zauważyła ; mechanicznie wypełnia ru bry- 
ki planu jazdy, odebruła pocztę, Wyekspedyo 
wała drugą posyłkę do Łęgu 1 posłała Grube- 
rom korespondencyę, 

— Musiało pani być bardzo zimno — rzekła 
nauczycielowa, gay pocztyhon odjechać — dwa- 


n 
Oóż to, boi się pani em ! dzieśaia stopni mrozu |,.. 


na choruwanie. A chorą była, w diągu nocy 
gorączke znacznie SIĘ Jeszcze WZMOgiK. 

— Nie moge ieżeć; Któż mnie zastąpi na 
poczois — rzesia do uauczycieiowej, która już 
raniutko przyszia do lej. > , 

—- Mozeby pani zatelegrafowała po lekarza ? 
— spytału nauczycielowa. — 

— Kuóż by się tak zaraz pieścił! — odparła 
Róza. , À 

— Zaczekajmy WIęO do jutra; tymozasem 
dam panı na ból gardia domowy środek, kıl- 
kakrotnie przezemiuiie Wypropowany, 

— Dziękuję pan. | 

— Bieguę sporządzić iekarstwo, Do widzenia ! 

— Moj Boze! Jacy POGZEÓLWi! — pomyślała 
Różu. — A ja pyszna 1 niemądry, lekceważy- 
iam ich. Nie, ja me UMIEM sząnować ludzi jak 
zasługują. Ozom ja się OdWdzięczę za 1ch po- 
oezciwe sercar Dobrzy, Poczciwą judzie !... 

Byio to dla mej Wielką pociechą i ulgą, 
Że mugia zwrócić W tę SUTOLĘ mysl saOłwtmiiy. 
lie razy przypomalała sobie, jyką rolę odegra- 
ia w rodzine Gelberów, Żal wielki boiesć nie 
do zulesienia suisnęły jej Serce, 

Czego od niej choleii ci ladzie? Ona im 
oddała część duszy, SPoKO| serca, a W Zamian 
otrzymała łzy, upokorzenie 1 narazila SiĘ W 
dodatku ua opmowy iudzkie, 

Prawda! Zyskuia juszcze muiłosó, może 
pierwszo, vzygqe U04UGI6 młodzieńca, którego 
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da nie stronnictwo jednolite, lecz koalicya SA- nietylko samą nadz eję na piękną przyszłość 


modzielnych stronnictw. Odezwa ta zresztą nie 
zawiera ami słowa, któreby się sprzeciwiało 
zniesieniu lub zawieszeniu rozporządzeń języ- 
kowych. 

Frakcye lewicy : niemiecko-narodowa, po- 
stępowa, wiernokonstytucyjnych wielkich wła. 
ścicieli, chrześcijańsko-socyalna i wolny związek 
liberalny, a wiąc z wyłączeniem frakcyi nio- 
miecko-radykalnej (Wolff+) tudzież socyalistów. 
we wspólnej rezolucyi wygłaszają solidarność o- 
bozu niamieckiego. Rezolucya ta zapowiada soli- 
darną obronę praw konstytucyjnych przeciwko 
wszelkiej zaczepee, tudzież obstaje przy znie- 
sieniu rozporządzeń językowych, jako jedynym 
srodku przywrócenia pozytywnej pracy parla- 
mentarnej. Rszolucya więc lewicy potępia 
wszelkie pomysły zamachu stanu, a jako jedyny 
warunek zaniechania obstrukcyi stawia znie- 
sienie rozporządzeń językowych, nie domagając 
się niemieckiego języka państwowego, zmiany 
gabinetu, przewagi Niemców etc. Na tej ściśle 
określonej podstawie układy są możliwe. Go do 
manifestów pojedyńczych stronnietw lewicy, to 
chrześoijańsko-socyalne wprost i dobitnie, 
związek liberalny pośreduio zwraca się prze- 
ciwko teroryzmowi Wolffa i Schónerera. Pra- 
wdopodobnie uczyni to takte nieogłoszona je- 
szcze, ale zapowiedziana na dzis odezwa frakcyi 


| Towarzystwa niezadowolenie, 


| artykuły, 


al 


wytworzrł, lesz zswarł w sobie szəreg pożyte- 
cznych operacyj. Kiedyś, bodaj ogy nia całe 
dwa lata temu, pisalem wam. że skład maszyn 
i narzędzi rolniczych istniejący przy naszem 
Towarzystwia rolniozem szwankuje w swej 
organizacyi, a ztego powodu powstało w łonie 
poczęto skład 
ten całkiem pomijać, i zaopatrywać się w na- 
rzęłzia u fabryk zagranicznych, co wszystko 
razem tak zniechęciło zarząd Towarzystwa, iż 
powziął on był zamiar zwinięcia składu. Otóż 
jsdną z pierwszych czynności młodego syndy- 
kstu było zabrać się do gruntownej reorgani- 
zaoyi składu, nawiązania korzystnych stosuń- 
ków z krajowemi fabrykami, zaopatrzenia 
składa we wszelkie poirzehne w jego zakresie 
stworzenia dobrej administracyi i 
uprzystępnienia odbiorcom warunków kupna — 
i oto skiad maszyn i narzędzi powrócił znowu 
do łaski naszych ziemian. Działalność w tym 
kieruuku zjednała przeto syudykatowi szybko 
sympatyę i zaufanie, 

Ponadto zajmował się syndykat komisową 
sprzedażą zboża, zawarł układ na trzy lata 
z intendanturą wojskową na dostawę mąki i 
żyta, na własne ryzyko zakupił zaaczna partye 
jęczmienia, przez oo cena tego produktu zna- 
cznie na naszym rynku się podniosła — a 


wieraokonsty tucyjnych wielkich właścicieli, w wszystko to są fakta, świadozące o żywotności 
których wczorajszych obradach uczestniczył | tej jnstytucyi. Na podniesienie jeszaze zasłu- 
minister Baernreither Możnaby zatem wnosió, | gują założone przez syndykat i znakomicie 


że, byle Niemcy otrzymali pewne rękojmie, że 
ich dotychczasowa pozycya nurodowa nie bę- 
dzie nadal paruszana rozporządzeniami, umiar- 
kowane żywioły wyzwolą się z pod wszelkiej 
łączności ze skrajnemi. Z tego względu przed- 
wczesne zamknięcie sesy: parlamentarnej, zapo- 
biegające namiętnemu finale, na która przygo- 
towali się radykaliści obu stron, było niezawo- 
dnie roztropną ewolucyą. 

Fremdenblatt dziś zwraca sią kardzo ener- 
gicznie przesiwko rozruchom w Gralieyi, których 
przyczyny dopatruje się w rudykalnych dekla- 
macyach parlamentarnych. Wymieniony organ 
zBZNnACZA, Że te zajścia nie usziy uwagi rządu 
centralnego, który raczej jest zdecydowany u- 
żyć na stłumienie ruchu tego „najpo ważniejszych 
srodków“. Ozy jednak byio rzeczą konieczną 
pozwolić na jego rozwinięcie się do takiego sto- 
pnia, że mogą się stać niezbądnemi takie „najpo- 
ważniejsze srodki?* Korespoadent wasz od 
dawna przewidywał, że ruch antysemicki, za- 
szczepiony na gruncie galicyjskim, będzie za- 
sewon, Który wyda burzy Według Znsady 
„principiis obsta“, od 10lat ostrzegalisśmy przed 
naśladowniotwem antysem'ckiego ruchu wie- 
deńskiego, względnie radykalnc młodoezeskiego. 


/Narażalismy się z tego powodu na różne za- 
„czepki. Ale ostrzeżeula były słuszne, a gdyby 


teraz — quod Dous avertar! — stały się ko: 
ziecznetm środki wyjąckowe, które naturalule 
dadzą się we znaki całemu społeczeństwu na- 
szemu, nietylko wichrzycielom, natenczas do- 
czekamy się znówu smatuej satystakcyi, że 
patrzeliśmy dalej w przyszłość. Zwrot faalny 
rozpocząi sią wtedy, gdy p. Lueger, pomimo 
brutalnych napaści na Holo psiskie, i młodo- 
czesl pomimo podobnych napaści Gregru, Hoe- 
roida 1 t d, wysławiani byli w Ułalicyi jako 
wiejcy ludzie i naśludowania godne wzory. 


Korespondencye. 


Mińsk, 1U czerwca. 

Zanim dia rolnika przyjdą czasy gorące, 
czasy nieustannej pracy w polu, zarząaało 
muńskie Towarzystwo rolulcza trzydulowy zjazd 
zeman na obraiy i sprawozdania. Najpierw 
poonlubi się swymi plonem syndykat rolniczy, 
zaiożony przy lowarzystwie przed rokiem, 
kierowany spręzyśule przez p. kiawardu Woj- 
niiłowicza. Pierwszy rok istnienia syndykacu, 


posiadającego 164 członków z udziałem na 
sumę o2 tysiące rubli, przeszedł pomyślnie i 


| los okrutny, czy własna wola zagnały daleko 


— Kazaiam nastawić samowar; połóż się | może na zawsze od tych stron, gdzie ona żyć bę- 


dzie. Ale 1 to uczucie, czy długo potrwa? 
Zmarozi je inny klimat, rozwieją nieprzyjażne 
okoliczności; nio jej nie zostanie, krom żalu i 
upokorzenia !... 

Przebyła kilka dm w stanie chorobliwego 
podniecenia, Wola jej, spoięgowana do uporu, 
panowała nad cierpieniem fizycznem; nie cnoią- 
ła się podduc słabuści. 


Pewnego południa znalazła między listami, 
nudeszłómi z Zetowiec, dużą Kopertę 4 czarną 
obwódką; otworzyia ją drzącemi rękami; ro- 
dzina Głeiberów zapraszada Ją na pogrzeb Musi. 


Długo, bardzo długo patrzyła Róża na 
ten papier szklanym jaklims wźrokiem, nie 
zwazająo NA to, Zs ludzie Czekają, na wydanie 
listów. Po raz pierwszy zapomniasia o swoich 
obowiązkach. 

IX. 


Choroba Róży trwała bardzo długo; zima 
upłynęia, a pod ozywczem tcaunieniem wiosny, 
przyroda budziłu się do nowego życia, kiedy 
wreszole biedna dzieWczyna powróciła do zaro- 
wia. Krajobraz oały zmienił się nie do pozna- 
nia. Sulegi zalknęty, tylko najwyższe wzniesie- 
nie gór okolicznych jeszcze bieiały po zimo- 
wemu; w doluxsol juz zielona się bujna ro- 
śliunosć. Widnośrąg stał się dalszym, powietrze 
przejrzystrzem, 8 Tczmajtosść tła 1 odoieni wy- 
stępowała tak Wyraźnie 1 wypukło, że ten ka- 
wał ziemi, okolony stromą śuianą gór i srebrną 
smugą Dunajca, wygiądai jak przepyszna pa- 
NOTaLUA, W KUOTE] dla KONUASUU, UiesZUzUn0 
na tie TUMALLyCŁuych widokÓW pospolite stosy 
drzewa I Uwajającę się Wód woh gromady ro- 


| 
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[jest ładne, trwałe i niedrogie. Takich warszta- 


ZE CE aa 


pro"parujące warsziaty mechaniczne ślusarsko- 
kowalskie; mają onre coraz więcej roboty i za- 
mówień, a co stamtąd wyjdzie, nieshby to 
była najzwyklejsza kłódka lub zawias do okna, 


tów mogą nam pozazdrościć inue syndykaty, 
a bodaj czy i nie wasze krajowe szkoły ślu- 
sarskie. 

W drugi i trzeci dzień zjazdu mieliśmy 
posiedzenia Towarzystwa rolniczego. Sekcya 
mleczarska oznajmiła, że instruktor mleczar- 
stwa już rozpoczął swą działalność w powiecie 
słuckim, poszem przyjdzie kolei na powiaty 
nowogródzki i miński. Przygotowano już 
wszystko do założenia obory zarodowej i skoro 
sylko nadejdzie zatwierdzenie ustawy, obora 
rozpocznie fuakcyonować. Do grupy zarodo- 
wych zapisano dotychczas około 200 krów; 
zapis kosztuje 25 rubli od sztuki. Sekoya bo- 
dowli koni zamierza w Mińsku utworzyć rynek 
towarowy i w tym celu przedłożyła do wanie- 
Bienia do ministerstwa russewę - Zarzyd rzeźni 
podał do wiadomości, że za rok ubiagły płaci 
10 pre. dywidendy, a więc i ten dział Towa- 
rzysywa przedstawia się dodatnio, Komisya, 
której poruszono zbadanie sposobów uzyskania 
najtańszego kredytu ziemskiego, przedłożyła 
projsku usawy wzajemaego kredytu, gdyż taki 
kredyt uznano za najwlaściwszy. 

Manistorstwo rolnictwa! odrzuciło prośbę 
Towarzystwa o nadanie mu prawa pośrednicze- 
nia w wydawaniu pożyuzak melioracyjaych, 
równocześnie jednak zażądało szczegółowo o- 
pracowanego planu proponowanej dziaialności 
w tym kierunku, jest więc jeszcze pewna na- 
dzieja na uwzględnienie prosby. Rada państwa 
ma jeszcze w roku bieżącym zastanowić się 
nad projektem ministersuwa rolnictwa o udziale 
Towarzystw rolaiczych w kredycie melioracyj- 
nym. Ministerstwo zwróciło sią także do na- 
szego Towarzystwa z prośbą o opinię i wska- 
zówai w spraw:e żeńskich zakładów agronomi- 
cznych, zamierza bowiem zwkładać praktyczne 
szkółki dia gospodyń wiejskica niższego i śre- 
dniego typu, dalej szkoły praktyczne specyal- 
nych gałęzi gospodarki wiejskiej, jak: mleczy- 
wa, hodowli drobiu, hodowli nierogacizny itd., 
wreszcie niższe szkoły rolnicze z wyższymi 
kursami w rodzaju seminaryów i szkoły śre- 
daie, któreby dostarczały gospodyń, wykształ- 
eonych do prowadzenia wszechstronnego wiel- 
kich gospodarstw. : 

Po tych sprawozdaniach nastąpiło kilka 
SI AREK S ET E CJE E S 
botników, a tuż przy szosie postawiono kilką 
bardzo starannie i systematycznie zbudowanych 
domków z ganeczkami i dachami, naśladujące 
styl szwajcarski, zapełnie podobne jedne do 
drugich, a różniące się tylko rozmiarami. Gó. 
rowai nad niemi biały dworek na wzgórzu 
wśród parku się wznoszący i kościółek, otoczony 
gęstym szpalerem topoi Odymionych chat gó. 
ralskich nie było w pobliżu; szryły się one za 
cmentarzem i gromadzką łąką, oraz po drugiej 
stronie pagórka, na którym stal kościółek, Szo- 
sę, wiouącą przez obszar dworski, okrążuł wężo- 
wym łukiem Dunajec, pogardliwie uciekający 
od szydzących z niego, daleko aż do boru, cią- 
gnących się zagonów starannie uprawianych 
gruntów dworskich. . 

Młoda poczmistrzyni nie bardzo cieszyła 
się odzyskanem zdro wiem; przynajmniej nie o- 
kazywała po sobie wielkiej radości ; spokojna, 
poważna, ubrała się przy pomocy służącej i po 
raz pierwszy po SłaDOŚGi poszła do bióra. 

Zastala przy aparacie ekspedytora z Łuą- 
gu, który ukłomi się jej w milczeniu i, nieod- 
rywając ręki od tastru, telegrafował dalej. 

— Uzy to depesza? — spytała Róża. 

— Zetowce pytają o zdrowie pani — odpo- 
wiedział 

— Kto jest przy aparacie? 

= a Tokia. Czy pani sama odpowie? 

1e. 
Ekspedytor spojrzał na nią, zdziwiony 
szorstkością tonu, jakim wypowiedziała to sło- 
wo; nie śmiał atoli głośno objawić swe. 
go zdziw:ema, 


(Ciąg dalary nastąpi) 
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odczytów. W jednym z nich domagano się za-Jsię Słowian, czy może nie chcą tego zbliżenia 


kładania stowarzyszeń prowincyonalnych w celu 
niesienia pomocy w czasie epidemioznych cho- 
rób; w innym utworzenia rolniczej stacyi ana- 
litycznej. Referent tej właśnie sprawy, p. Kar- 
powicz, oświadczył gotowość założenia takiej 
stacyi w swym majątku Cząbrowie w powiecie 
nowogródzkim na własny koszt, przy pewnej 
jednak pomocy Towarzystwa, ewentualnie mi 
nisterstwa na koszta wstępne. Projekt zaakee- 
ptowano, a o fundusze zakładowe Towarzystwo 
się postara. 

Tyle o naszych sprawach gospodarskich. 
A może jeszcze ciekawiście stanu zasiewów? 
Otóż mamy nadzieje jak najlepsze, bo i ciepło 
służy i deszcz w miarę spulchnia ziemię, a żyto 
pnie się w górę i tężeje, zapowiadając dobre 
zbiory. Jarzyny i owoce także ładnie wyglą- 
dają; taki jest ogólny stan płodów na całej 
Litwie. 

Na zakończenie mała sensacyjka: Oto w 
Mińsku jest wystawa obrazów i sztychów — 
wystawa pierwsza — rzesz dotąd u nas nieby- 
wala, chociaż Mińszczyzna jest kolebką wielu 
wybitnych malarzy, dosć zresztą wspomnieć, że 
jest ojczyzną Siemiradzkiego. Wystawę malar- 
ską, otwartą od paru dni, urządzili ludzie pry- 
watni ze sfer inteligencyi, ofiarowując co lepsze 
awoje obrazy, nabyte w Kijowie, Odessie, War- 
szawie lub zagranicą, w tej dobrej chęci, ażeby 
zapomocą wystawy zaostrzyć apetyt do dzieł 
sztuki i rozbudzić dla nich zainterosowanie. 
Na wystawę złożyło się 71 obrazów olejnych i 
akwaralowych, głównie polskich, a także dzieł 
innych mistrzów ze szkoły włoskiej i francu- 
skiej i szereg pysznych sztychów angielskich, 
głównie roboty Greena. Wystawa ma piętno 
mińskie, bo przodują na niej prace Henryka 
Weyssenhoffa z Ihumenia pod Mińskiem i Ze- 


i — woleliby trzymać z Niemcami. 


Każde polityczne wyznanie wiary, o ile znowu „Przyjaźń* uczuła się dotkniętą tem; 
nie jest niemoralne i płynie z uczciwych prze-, rozporządzeniem i na odbytem posiedzeniu u-| 
|ohwaliła zaprotestować przeciw przemawianiu 
p. Daszyńskiego na uroczystości Micekiewiczow- | 


korań, zasługuje na szacunek. i 
Wracając do rzeczy, zapiszmy, już po raz | 


PRZEGLĄD z dnia 17 Czerwca 1898. 


Jednak ta chęć zadowolenia ogółu robo- 
tników nie wyjdzie sprawie na dobre, bo oto 


nie wiem który, że w narodzie niemieckim | skiej, żądać aby przemawiał reprezentant kato- 
istnieją jakby dwie partye, z których jedną lickiego mieszczaństwa i katolickich robotni- 
można szanować a nawet kochać, ale z drugą ków; tudzież domagać się powołania do komi- 
trzeba mieć się na baczności, jako z nieubła- i tetu, urządzającego uroczystość, reprezantantów 
ganym wrogiem. Na dowód że tak jest, w rze- , katolickiego mieszczaństwa i katolickich robo- 
czy samej, zacytuję kilka wierszy z rozprawy | tników. Równocześnie uchwalono, że gdyby do 


p. St. Piotrowskiego, pod tytułem: „Niemcy o 


tego nie doszło, to katolickie mieszczaństwo i 


robotnicy usuną się zupełnie od uroczystości i; 
utworzą zupełnie odrębny, duchem katolickim | 
i narodowym przejęty obchód. 

Z powodu tych uchwał robi Nowa Refor- 
ma następującą uwagę: 

Robotnicy i mieszczanie katoliccy ani się spo- 


Niemcach* (Ateneum, maj, r. b.) Oto, co na 
początku wieku bieżącego pisał o narodach 
F. L. Jahn, wielki patryota niemiecki: 

„Ten naród stoi najwyżej, t:n zbliżył się 
najwięcej do ludzkośsi, który najmocniej prze- 
niknął się świętą ideą ludzkości. Przedwcześnie c i 
dojrzałemi, wstrzymanemi w rozwoju, nie zu-| strzegli, jak wobec komitetu stanęli prawie na tem 
pelnie rozwiniętemi zostały te narody, które | Samem stanowisku, co gocyaliści. Bə gdy socyaliści 
każdą inną, bardziej ludzką narodowość usi- | grożą burdami, to oni zapowiadają secesyę, co jest 
łowały wytępió, zniszczyć, zalać i przetopić. į złem od tamtego mniejszem, ale złem być nie prze- 
Każdy naród ginący jest dla ludzkości nie- | staje. Socyaliści robią Mickiewicza na gwałt socya- 
szczęściem. dla historyi stratą i pozostawia ni-i listą, co jest równie Śmieszną rzeczą, jak gdy ktoś 
czem nie dającą się zastąpić próżnię. Tylko | wielkości jego szuka w tem tylko, że on był „do- | 
Tamerlan, którego przeznaczeniem było tępić, ; brym katolikiem i synem Ojczyzny“. A przecież | 
dążył do zaprowadzenia na całym świecie je- | ani dlatego Miekiewiczowi nie stawiamy pomnika, 
dnej narodowości, jednej róligii i jednego ję- „że on o socyaliźmie twojego czasu wyrazić się mógł 
zyka”. sympatycznie, sni dlatego, że był dobrym katoli- 

Jahn jest przedstawicielem tych Niem- | kiem, a nawet wiernym synem Ojczyzny, bo prze- 
aów, których niech Bóg da jak najwięcej : oni j cież dobrych katolików i patryotów mieliśmy i ma- 
bowiem pracowali nad uszlachatnieniem ludz- | my, dzięki Bogu, wielu; socywlistów mamy więcej, 
kiego rodu. Tacy Niemcy istnieją i dzisiaj, | niż ich potrzebujemy, — a mimo to pomników im 
pomimo, że cały naród skąpał się w bi-;nie stawiamy i chyba stawiać nie będziamy. Prze | 
smarkowskiej szkole państwowości. Ale, obok j cież ten Mickiewicz, któremu hołd składuć mamy, ; 
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Z izby sądowej. 
Kraków, 15 czerwca. 
(Obraza czci.) 

i Dzis przad ławą sędziów przysięgłych 
rozpoczęła się rozprawa przeciw d-rowi Józe- 
,fowi Lehmanowi, lekarzowi kolejowemu, Jano- 
j wi Maliszowi, pisarzowi adwokackiemu — obóm 
iz Nowego Sącza, oraz Franciszkowi Sułczew- 
|skiemu, o©dpowiedzialnemu redaktorowi ozaso- 
pisma Naprzód o cbrazę czci kilku kapłanów 
| katolickich. Oskarżonych broni adw. dr. Sum- 
per. Jako oskarżyciel prywatny występuje dr. 
Caro. imieniem X Michała Maćkowskiego T. 
J. X Stanisława Zaleskiego T. J, X. Stani- 
slawa Sopucha T. J, X. Jana Kotowicza T. J, 
Piotra Gołąbka T. J. oraz katolickiego Stowa- 
rzyszenia robotniczego „Przyjsźń* w Nowym 
Sączu. Trybunałowi przewodniczy radca dr. 
Buja 


| 


Akt oskarżenia zarzuca trzem obwinio- 
nym, że w artykule p. t. „Jezuickie pisemko 
pokątne* w jednym z nuwerów z marca 1898 
r. ozasopisma Naprzód w rubryce „kronika 
fałszywie obwinih: 1) księży Maókowskiego. 
St. Załęskiego, St. Sopucha, Kotowiczą i Go- 
łąbka jako twórców, protektorów i kierowników 


| katolickiego stowarzyszenia robotników „Przy- 


jaźń* w Nowym Sączu o urządanie sobie orgii 
w miejscu ustępowem lokalu „Przyjaźni* pod- 
czas zabaw w tym lokalu odbywanych z ko- 
chenką jednego z ezłonków stowarzyszenia 
umyślnia w tym celu do lokalu tego sprowa- 
zoną, a trzech z pomiędzy nich o uprawianie 
z nią wolnej miłości; 2) fałszywie obwinili 
stowarzyszenie robotników „Przyjaźń* w No 


tamtych, istnieją inui, których ciekawe poglą-| był przedewszystkiem największym z naszych poe- | 


dy również cytuje p. Piotrowski : i 
„Jesteśmy. bez żadnej wątpliwości, naro- ; 


tów, był wieszczem narodu, był geniuszem poety- 


ckira, którym chlubimy się przed Światem. Wolno | 
nona Łęskiego z powiatu mińskiego. Jest też | dem najdzielniejszych wojowników, narodem | komuś uchylać przed nim czoła dlatego, że się; 


reprezentowany Gierymski, Kostrzewski, Ma- | najbieglejszym we wszystkich gałęziach nauk |w nim upornie dopatruje zwolennika Bocyalizmu ; 
Szyński, Stanisław Witkiewicz, panie Nostic-|i sztuk pięknych. najbieglejszymi kolonistami, f wolno drugiemu dlatego nieść mu hołdy, że był 
Wasilkowska, Janina Janowska, a także przy- | najlepszymi żeglarzami, nawet najlepszymi ku- ; katolikiem i patryotą — ale przecież pomimo tego 


pomniał się nam nieboszczyk Damel, mińszcza- 
nin, gdyż widzimy tu jego doskonały autopor- 
tret. Z rosyjskich malarzy Aleksy Popow zasi- 
lil sam wystawę kilkoma pracami, a oprócz 
niego zwracają uwagę: Samokisz i Bobrow. 


Wystawa potrwa kilkanaście dni. 


Prus o Palackim 


Znakomity nasz pisarz wypowiada w 
swojej ostatniej kronice dość charakterysty- 
styczne i ciekawe uwagi o stosunku Polaków 
do Czechów i Niemców, zajmujące nas głó- 
wnie z tego powodu, że okazują budzenie się 
nawet w Warszawie pewnych słowianofilskich 
prądów, podczas gdy dotąd jedynie pod zabo- 
rem pruskim prądy te istniały, a także i czę- 
ściowo w Galicyi. Natomiast pod zaborem ro- 
syjskim miano słowiaństwa tak do syta, że się 
ono nawet było przejadło. Jako więc objaw 
bardzo znamienny, warto zanotować głos tak 
wybitnego, jak Prus pisarza. Cytujemy do- 
słownie : 


| 


posmi...“ Tak skromne zdanie o Niemcach wy- 
powiada p. Fritz Bley, a później dodaje: „Bóg 
chce walki wszystkich przeciw wszystkim, aby 
przez nią najlepsi, najdzielniejsi wyszli zwy- 
cięzcami. Silny ma panować, ma swoje przy- 
mioty przekazać potomnośsi, on ma się roz- 
mnażać ..* 

Wszystko to jest bardzo naturalne i pra- 


dla całej Polski, dla cywilizacyi europejskiej pozo- 
stanie Mickiewicz czemś więcej jeszcze, bo wielkim, 
genialnym poetą. 


Echa z wód. 


Zakopans 13 czerwca. 
Zbliżamy się szybkim krokiem do sezonu, 


wdziwe. Na nieszczęście p. Bley, nie ograni- t który jest niejako „letnim karnawałem* Zako- 


lokalu do powyższego celu zezwala. 

Sala zapałniona jsst licznie, mimo ża 
wstęp dozwolony tylko za imiennemi kartami. 
Oprócz prywatnych oskarżycieli widzimy na 
sali grono dusaowieństwa, reprezentantów tu- 
tejszych katoliokioh Stowarzyszeń, adwokatów 
oraz grono socyalistycznych robotników. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, oraz ar- 
tykułu inkryminowanego, przystąpił przewodni- 
czący radca Bujak do przesiuchania obwinio- 
nego dra Lehmana. Obwiniony nie poczuwa się 
do winy. Słyszał on od niejakiej Schachnero- 
wej, że Regina Izworaka — służąca posądzona 
o miłosne stosunki z księżmi — opowiadała 


wym Sączu o to, że ono na używanie swego j stosowne. 


czając się na wypowiedzeniu prawdy, zawozasu 
wypuszcza ją w pacht.. Niemcom i nie pyta- 
jąc czy na świecie nie ma też innych dziel- 
nych i silnych narodów, z góry woła: „Naród 
niemiecki jast narodem panów i jako taki po- | 
winien być na całej kuli ziemskiej szanowany į 
i poważany...“ No — dobrze. Ale co będzie,‘ 
jeżeli znajdzie się inny naród, który, nie od- 
mawiając Niemcom szacunku, nie zechce je- 
dnak uznawać ich pańskości, zgodnie z przy- 
słowiem: „Każdy pan. za swoje trzy grosze?...* 
Na to p. Bley odpowiada krótko i zwię- 
źle: „Wtedy pięść niemiecka złoży się, a gdy 
ją porwie złość — trzaśnie.. A gdzie trafi, tam | 
trawa więcej nie porośnie...* „Bo starem jast | 


pamego. Wszystko przygotowuje się nia na żar- j Jej, iż dostała łańcuszek, zegarek i 10 zł. od 
ty do nowaj kampanii. Rzekłbyś, że nawet Ta- i Jednego z księży za czyny niemoralne. Obwi- 
try odwieczne przeczuwają ją, tak świetnie od- | niony nie wierzył temu, i dla zapewnienia się, 
nowiony przywdziały strój na siebie. Czerstwe ! że to jest fakt, spisał to opowiadanie przy 
wiosenne tchnienia powiewają od zielonej Œu- | Sohachnerowej, która w obecności niejakiej 
bałówki; czar bije od ośnieżonych szczytów Henryki Bodzek stwierdziła je znakiem krzy: 
Giewontu, od wirchów i hsl, gdzie już nowej %%, ponieważ pisaó nie umie i uznała, że spi- 
rozgospodarowało się życie. Wszystko zdaje się | SA szczegóły są zgodne z jej opowiadaniem. 
wołać : „Przybywajcie!* Oszywista, byłoby to! Sprawa była głośna, dlatego obwiniony interea- 
za mało, gdyby jedynie przyroda stanęła na | 50Wwał się nią 1 spisał ją, ateby mieć dokumant 
wysokości potrzeb chwili. Dawniej, kiedy lu- j zabezpieczający, gdyby mu kto nieprawdę za- 


dzie byli mniej wybredni, mogło im to wy- 
starczać, chociaż i wtedy nie w każdym wy- 
padku, dziś zupełnie co innego. Cywilizacya 
nauczyła nas wielu rzeczy, o których nie mie- 


„W dniu 19-go czerwca b. r, w Pradze j Germanów prawo, ziemię swym młotem zdo- j liśmy dawniej pojęcia; skala wymagań zna- 


czeskiej, odbędzie się wielka narodowa uro-| 
czystość: założenie fundamentów pod pomnik 
„Ojca narodu“ — Franciszka Palackiego. 

— To dopiero musiał być wielki poeta! — 
zawoła czytelnik, przyzwyczajony do tego, że 
pomniki stawia się tylko poetom... 

Mylisz się czytelniku. Palacki nie był po- 
etą, ale uczonym, historykiem, a obok tago — 
przepraszam za wyrażenie — politykiem. Pa- 
lacki urodził się przed stoma laty, w opoo, 
kiedy rząd „Swiętego Cesarstwa Rzymskiego“, | 
(które — jak mówił Wolter — nie było ani; 
świętem, ani rzymskiem, ani cesarstwem) nznał ; 
czeski kraj za zupełnie zgermanizowany. Pra- 
wie też współcześnie z narodzinami przyszła- 
go „Ojca“, ocknął się z wiekowego letargu 
duch narodu. 

Ostateczne przebudzenie się narodu nastą- 
piło znacznie później, około roku 1846, dzię- 
ki liberalnym prądom, które wówczas ogar: 
nęły całą Europę i — dzięki pracom kilku 
czeskich patryotów, do których należał Pa- 
lacki. Głównem jego dziełem była „Historya 
czeskiego narodu“, której pierwszy tom, dru- 
kowany w języku czeskim, ukazał się w ro- 
ku 1848. Dotychczasowe studya nad historyą 
czeską, Palacki musiał wydawać w języku 
niemieckim... 

Praca nad historyą — piękna to rzecz, ji 
bo histerya ma być mistrzynią narodów, mi- 
strzynią, której zresztą nigdy nie słuchają. Ale 
Palacki zrobił coś ważniejszego, mianowicie — 
sformułował czeski program narodowy na przy- 
szłość. Główne jego punkta są mniej więcej 
następujące: Wierność dla monarchy, albo- 
wiem (Cesarz anstryacki jest królem czeskim. 
Równouprawnienie Czechów z Niemcami, tych 
nieszczęśliwych Czechów, którym albo odma- 
wiano istnienia, albo, o ile przyznawano im 
istnienie, to jakieś niższe, podlejsze, aniżeli 
Niemcom. Niemcy mieli być panami, Czesi 
parobkami i służbą... Przekształcenie eesarstwa 
austryackiego, w którem rządzili Niemcy, na 


federacyę narodów, w której każda narodo-I grozi poważne niebezpieczeństwo i radzi zasta- | WANe, 


by wac...“ 

Tak więc mamy dwie Grarmanie. Tamta, 
z początków 19 wieku, płakała nad „ginącemi 
narodami, jako nad nieszczęściem ludzkości“. 
Zas ta, z końca wieku, obiecuje nam taką 
„pięsó*, pod uderzeniem której — „trawa zgi- 
nie...” Tamtej, dobrej Germanii odpowiemy: 

— Nie płacz i nie lękaj się, gdyż narody 
nie giną. A tej nowej, co to „niszczy trawę”, 
szepniemy : 

— (obyście też kochani panowie powiedzieli, 
gdyby tak kiedyś, kiedyś... puszczono do środ- 
ka Niemisc.. parę kroć sto tysięcy wesoło u- 
sposobionych kozaków, z odpowiednią ilością 
dynamitowych nabojów?.. A jednak po ich 
wizycie, trawa u was nie zginęłaby. Owszem, 
urosłaby bardzo wysoko! .. 

Ponieważ ta druga partya w Niemczech 
raczej wzmaonia się, aniżeli słabnie, rzecz więc 
prosta, że dla nas, Polaków, u których najpier- í 
wej „zaginęłaby trawa* pod pięścią niemiecką, | 
nie pora myśieó o brataniu się z Niemcami. į 
W samej-ża Austryi Polacy, pracując nad zje- 
dnoczeniem Słowian, zbudują dwudziestomilio- 
nową grupę, która może mniej obawiać się | 
energicznej niemieckiej pięści. Lecz gdyby po 
łączyli się z Niemcami, albo pracowali nad 
zniszozeniem rodzącej się spółki słowiańskiej, 
zdradziliby słuszną sprawę i sami naraziliby 
się na zgubę!.. Możemy Niernców szanowaś 
i podziwiać, musimy uczyć się od nich wielu 
rzeczy (byle nie „niszczenia trawy !*), ale — nie 
zabezpieczyć się przeciwko ich apetytom... nie 
podobna !... 

Życzę więc zjazdowi w Pradze jak najle- 
pszych rezultatów, a Niemcom — aby nare- 
szoie wyszumiało z nich sedańskie wino, bodaj 
czy nie zaprawione blekotam*. 


Co i o czem piszą. 
Nowa Reforma zwraca uwagę na to, że; 
uroczystościom Mickiewiczowskim w Krakowie | 


f 


wość : czeska, polska, ruska, włoska, niemiecka | nowić się zaąawozasu nad środkami, która mo- 
it. d. miałaby możność żyć i swobodnie roz-| głyby uchronić miasto od zaburzeń podozas te- 


wijaó się, nit ( € 
operacyom. Zjednoczenie Słowian austryackich, 
którzy dotychczas, dzięki sprytnej meternichow- 
skiej polityce, gryźli się między sobą i uła- 
twiali panowanie Niemcom. W tym nawet 
celu Palacki zwołał pierwszy zjazd słowiański 
do Pragi w roku 1848-ym. Zapewnienie ży- 
czliwości wszystkim narodom dobijającym się 
o swoje prawa. Przeciw narodom tym nie po- 
winien był występować żaden Słowianin. 

Podobno zasadniczym rysem oharakteru 
Palackiego była wielka nienawiść do Niemców. 
Nienawiść — złe to ucznocie!.. ale bardzo zro- 
zumiałe w patryocie czeskim. Wszekże Niemcy 
w 17-ym wieku prawie zarznęli ozeski naród, 
zarknęli bez żadnej przenośni... W epoce na- 
stępującej po bitwie pod Białą Górą (rok 162)) 
Niemcy wytępili przeszło dwa miliony Cze- 
ohów, zniszczyli im 600 miast i około 25 ty- 
sięcy wsi... Nienawiść Palackiego do Niemców 
nie była sztucznym produktem, ale zjawiskiem 
nąturalnem, które tak można sformułować: „kto 
sieje pszenicę, zbiera pszenicę; ale kto sieje 
kąkol, nie może spodziewać się pszenicy.“ 
Niemcy wyniszczyli i wymordowali Czechów, 
jak Hiszpanie Meksykanów i Peruwiańczyków. 
Mieliż więc prawo spodziewać się od nich ia- 
nego nezucia nad nienawiść ?... 

Na zjeździe słowiańskim w Pradze, w roku 
1348, przybyło 340 przedstawicieli różnych 
krain. W roku bieżącym będzie ich zapewne 
więcej, a miejmy nadzieję, że Polacy nie utwo- 
rzą tam najmniejszej grupy, chociaż w Galicyi 
nie brakuje przeciwników tej idei. 

Są ludzie, którzy nie wierzą w zbliżenie 


nie zaś ulegać germanizatorskim | go obchodu. Źródłem niesnasek, zwiększających | źe 


sią z dniem każdym, jest zgłoszenie się do ko- 
mitetu miejskiego partyi socyalno - demokraty- 
cznej o udział w uroczystości i udzielenie gło- 
gu ioh przedstawicielowi, tudzież stanowisko, 
jakie w obeo przychylnej odpowiedzi komitetu 
miejskiego, zajęła w tej sprawie „Przyjaża*. 
O:0, co o tem pisza Nowa Reforma: 

„Przyjażń* się godzi, że socyaliści nietaktem 
swoim, a raczej rozmyślną taktyką swoją, polega- 
jącą na jątrzeniu i podjudzaniu, w wysokim stopniu 
utrudnili komisyi, a z nią komitetowi, zadanie u: 
trzymania harmonii, — W organie ich odrazu wy- 
stąpiono z niedwuznacznemi pogróżkami, że gdy 
mówca ich, którym z góry mianowano posła Da- 
szyńskiego, nie otrzyma głosu od komitetu, to roz- 
biją oni (socyaliści) i zniesławią cały obchód. Nad- 
to z góry zapowiedziano, że Mickiewicz „był prze- 
cież socyalistą* i za takiego się głosił, skąd kazano 
wysnuć wniosek, że p. Daszyński, ukaż» Mickiewi- 
cza w swem przemówienia jako gocyalistę. Jednom 
słowem przywódzcy robotników z pactyi socyalidty- 
cznej zrobili wszystko, co zrobić mogli, aby utru- 
dnić komitetowi jego stanowisko wobec robotników 
i doprowadzić do zerwania pomostów między nim, 
a robotnikami. Wtedy dopiero posypałyby się pio- 
runy na burżoazyę : patrzcie, jak was traktują; nie 
przypuszczają was do udziała w uroczystości naro- 
wej i t. d. Komisya przemówień jednak zajęła szer- 
sze wobec tej sprawy stanowisko i, bacząc nie na 
chwilowych, — mniejsza o to, czy sympatycznych 
dla ogółu, lub znienawidzonych ich przywódzców, — 
zapewniła robotnikom z partyi socyalno - demokraty- 
cznej równy udział w uroczystości, z robotnikami, 
grupującymi się w „Przyjażui*, 


Wspierajcie przemysł krajowy ! 
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cznie się rozszerzyła i najpiękniejsza natura 
nie potrafi nas na długo przykuć do siebie, je- 
óli zachodzi podejrzenie, iż uroki jej okupić 
trzeba ofiarą z nawyknień i wygód. 

Zakopane na szczęście doszło już de tego 
stadyum rozwoju, iż dosięgnąć go nie mogą 
podobne zarzuty. Niə jestem „tubylcem,* o 
szowinizm więc lokalny nie można mnie posą- 
dzać; jestem osiedieńcem, który nie opuszcza 
Zakopanego pod grozą, iż odzyskane tu zdro- 
wie mogłoby znowu pójść w rozsypką. Kryty- 
cznego wzroku mi nie brak i nie twierdzę ja- 
koby nie tu już nia było do zrobiania; ale raz 
trzeba sobie powiedzieć, że krytycyzm u nas 
dochodzi nieraz do absurdów i że co do żako- 
panego specyślnie wyszukuje się tu i owdzie 
rozmaite „ale* w podobny sposób, jak plamy 
na słońcu. Wprawdzie glosy to wyjątkowe, 
wprawdzie Zakopana nie potrzebuje obrony, 
ale dla mnie owa niesprawiedliwość jest wprost 
niezrozumiałą i dlatego mimowoii o nią potrą- 
ciłem. Dziwno tylko, że nie chwycono się 
krytyki naturalmych skarbów, jakie zdobią 
„perłę Tatr naszych,“ bo już jak krytykować, 
to niczego nie szczędząc ! Ale na nisszczęście 
świadectwo postów, a więc ludzi, którzy coś 
trochę znają się na pięknie; poetów takich jak 
Pol i Asnyk u stęrszych, a z młodszych Ka- 
sprowicz i Tetmajer, nazbyt głęboko wnikagło 
w umysły ogółu. Jak zaś cudownie działa ide- 
alnie czyste, pełne ożywczego ozonu powietrze 
Zakopanego — wraz z unoszącym się w niem 
balsamem lasów i ziół; to powietrze spokojne, 


| uieulegająca nagłym zmianom pod względem 


temperatury i wilgoci — niech powiedzą leka- 
rze i ci, którzy do życia zostali przywróceni, 
którzy tutaj, jak ja np., niemal z nad grobu 
uciekłem. 

Nakoniec trzeba raz powiedzieć surowym 
krytykom prawdę w oczy, że wszelkim 1ch 
złośliwym zarzutom przeciw zarządowi Zako- 
panego, zwanemu klimatyką, rzeczywistość kłam 
zadaje. Mamy obecnie drogi porządaie zbudo- 
mamy utorowany dostęp do naj ważniej- 
szych punktów romantycznej okolicy, — a ża: 
den zarząd w świecie nie zapobiegnie temu, 
np. jeśli deszoz pada, musi być mokro pod 
ogami... Ten fakt cbsarwować można w sa- 
mym nawet Paryżu, nie dopieroź w Zako- 
panem... 

Wreszcie co do wygód. Ciekaw jestem, 
w którym z zagranicznych dadów można sobie 
tak gładko urządzić życie, jak tutaj. Mamy aż 
Za wiele pensyonów, mamy hotele i restaurącye, 
mamy wreszo.6 zakłady leczaicze — a wszystkie 
one skrupulatnie liczą się z postępem czasu, 
w dodatku zaś i z tem jeszsze, że polskie spo 
łeszaństwo nie cierpi na nadmiar brzączącago 
kruszcu. 

Jeżeli ktoś ohoo poznać hydropatyczny 
zakład wzorowo urządzony, to niech zajsdzie 
do dc. Chramca, a przekona się, że w niaje- 
daym wzglądzia i dziś jeszcza znaleść moża 
zastosowanie tak popularay wyrzus Wążyka: 
„Cudza chwalicie, swego nie znacie”. Wznie- 
siony 9/0 stóp nad plziomam morza, zakład 
ten składa się z grupy baiyazów, których 
rozmiary umożliwiają pomieszozania znacznej 
liczby goso L3czantea hy lropatyszaem, jako- 
tə opieką pod każdym wzglęłem Kieruje oso- 
biśzie dr. Chramiec przy pomocy swych asy- 
stentów z tą troskliwością, która tylk» naj- 
wdzięczniejsza u wszystkich pozostawia po 
sobie wspomnienia Wyboraa kushnia, biblio- 
taka, liczne rozrywki towarzyskie — przysto- 
sowane oszywiście do indywidualnych wyma- 
gań zdrowia, — Wszystko to są rzeczy, któ- 
rych harmonijne skupienie spotysa sią niezbyt 
często w podobnych zakładach. Rogala. 


rzucił z powodu opowiadania tego faktu. Mie- 
dzy obwinionym a Maliszem, istniała znajomość 
i Malisz przyszedł raz do obwinionego, ujrzał 
ów spisany dozumeant i zabrał go sobie. Obwi- 
niony nie wiedział, po co Malisz tea dokument 
zabrał, aż dopiero gdy ujrzał go wydruzowa: 
nym w Naprzodzie. Móżaica między dokumen- 


Przew.: Jakto nic nie mówił? 

O b win.: Powiedziałem, że zużytkuję, ale 
nie powiedziałem, w jaki sposób. Nareszcie prze- 
słałom notatkę do redakcyi Naprzodu, ażeby 
zrobiła z niej użytek, tj. albo wydrukowała ją 
albo schowała. Byłem zdania, że notatka za- 
wiera fakt prawdziwy. Redakcya zaś wydruko- 
wała mniej więcej to samo, co posłałem. 

Przew.: A więc ktoś przerabiał tę no- 
tatkę. 

Obwin.:Ja nie przerabiałem. Nie badą- 
łem faktu, bo mi wystarczyły trzy podpisy i 
głos opinii publicznej. 

Przewodn.: Z pańskiej strony zatem 
zrobiono wszystko, co się przyczyniło do sze- 
rzenia plotki. 

P. radca Schneyder: Co pan rozumie 
przez głos publiczny ? 

O b w.: Jeżeli ludzie mówią o czemś jako 
o prawdzie i wnioski z tego wyciągają. 

P. radca Schneyder: Zapewne o tem 
mówiono w „Sile“, bo pan przecie nie bywał 
w gronie członków katolickich Stowarzyszeń 
rokotniczych. 

Obw. twierdzi, że zajmował się walką 
ekonomiczną, dlatego takich rzeczy, gdzie o tem 
mówiono, pamiętać nie może. 

P. radca Schneyder: Gdyby się pan 
nie zajmował walką ekonomiczną, toby takich 
rzeczy nie było. 

Po dalszych pytaniach do obwinionego ze 
strony oskarżyciela drą Caro, obwiniony stwier- 
dza, że jest stałym korespondentem Naprzodu; 
na pytan e obrońcy dra Su m pera odpowiada, 
że był silnie przekonany, iż notatka jest pra- 
wdziwą i w przypiską do redakcyi pozostawił 
jei swobodę postąpienia z notatką, jak uzna za 


Trzeci obwiniouy p. Sułczewski, re- 
daktor odpowiedzialny i wydawca Naprzodu, 
nie poczuwa się do winy. Artykuł inkrymino- 
wany czytał dopiero po wydrukowaniu; gdyż 
wstawiony on został dopiero w ostatniej chwili 
z powodu braku matergału bez wiedzy obwi- 
nionego. Obwiniony nie zna historyi powstania 
tego artykułu i nie wiedział wcale skąd on po- 
ohodzi, ani o tem, kto nadesłaną notatkę w re- 
dakcyi przerobił. 

Oskarżyciel dr. Caro podnosi, że notatka 
dra Lehmana leżała kilka dni w redakcyi, że 
z jednego Jezuity zrobiono trzech, że zapewne 
cieszyli się członkowie redakcyi zə sposobności 
dogodzenia Jezuitom. 

Obwiniony nie wie nie o tem i na py- 
tamie obrońcy stwierdza, że gdyby był znał 
notatkę, nia byłby jej polecił do druku. 

Po przesłu:haniu obwinionych, trybunał 
przystąpił do przesłuchania świadzów. Ze szcze- 
gólnem zaciekawieniem audytoryum oozekiwa- 
ło zeznania pierwszego świadka Magdaleny 
BSchachnerowej; świadka tego zaprzysię- 
żono. Świadak zeznaje, że Regina Izworska po- 
szłą na „Jassłka* z jakimś kucharzem, Po po- 
wrocie z „Jasełok* o godzinie 1 w nocy pijana 
Izworaka mówiła, że mu 2 zegarki: 1l złoty, 
l srebrny, oraz pierścionek złoty. Świadek wa- 
dział jeden pierścionek złoty + jeden zegarek 
srabrny z 2 łańcuszkami i położył je na oknie. 
Na zapytanie świadka odpowiedziała Izworska, 
że była w „Przyjaźni*, bawiła sią dobrze, że 


tera a notatką w Nuprzodzie była ta, że doku- | było 3 księży 1 parę osób, że zegarek dał jej 


ment mówił tylko o jednym „chudym Jezui- 
gie”, a w notatce była mowa o trzech księżąch. 

P. przewodn.: Więa już po drodze do 
trzech urosło. 


ksiądz wysoki, szszupły. Na zapytanie świadka, 
za oo dał ksiądz Izworskiej zegarek, odpowie- 
działa ona: „Nie wie pani, za co księża dają? 
Zegarek ten więcej wart, aniżeliby mi dał gul- 


Obwiniony oświadcza dalej, że nie wie, | dena“. Iaworska mówiła, iż była z księdzem 
do którego z OO. Jozuiów te zarzuty sią od. | W wychodku iprzeklinała, że ją kucharz wziąt 


nosiły i twierdzi, że nie zaa żadnego z nich. | 28 „Jasełka. 


P. przewod.: Jakto? mieszka pan 5 lat 
w Nowym Sączu i nie zna żaduego z OO. Je- 
zuitów ? 

Obwiniony odpowiada na to, że zna 
tylko O. Stanisława załęskiego. 

P. przewodn. zapytuje, dlaczego obwi- 
niony nie zapytał o prawdziwość faktu samej 
luworskiej, tylko spisał opowiadanie Sshachne- 


| rowej, dlaszego w ogóle nie zbadał wszystkich 


Dr. lehman zainteresował się całą tą 
sprawą od czasu, kiedy go dwa razy "wzywano 
do Izworskiej, jako ohorej na zapalenie otrze- 
woy. Wypytywał on o szozególy wrzekomych 
stosunków księży z Izworską nietylko samą 
Schachnerową, ale i jej męża. 

Na dalsze pytania p. przewodniczącego, 
odpowiada Schachuerowa, że wezwana pierwszy 
raz do sędziego śledozego w Nowym Sąszu, 


szczegółów. Na to obwiniony odpowiada, że| oświadczyła, że nio nie wie i odeszła do do- 


on tak dalece nie interesował się sprawą. 
P. przewodr.: A po cóż pan spisywał 


mu. Gdy wyszła za sądu, szła koło mieszka. 
nia dr. Lehmana, wstąpiła więc do niego i po- 


te szczególy? Przecież pan wie, jako człowiek | wiedziała, że stawała do sądu. 


inteligentny, że obrazy ozoi dopuszcza się także 
tem, kto szerzy falszywą wieść, nistylko ten, 
co ją stworzył. Wszakże spisane przez siebie 
opowiadanie oddał pan Maliszowi i ono zosta- 
ło wydrukowane w Naprzodzie, 


SZOWI. 

Przew: Ale pozwoliłeś mu pan wziąć 
niestwierdzone zgoła opowiadanie Sahachnero- 
wej. Pan dał materyał do ogłoszenia publiczno- 
go. Po cóżeś pan spisywał to opowiadanie, 
przyzywał do tego świadka i w końcu zezwo- 
lił Maliszowi zabrać to opowiadanie ? 

P. radzca Schneyder zauważa, że jest 
to dziwnem, iż lekarz z zawodu trudnił się 
spisywaniem plotek i zapytuje obwinionego, 
jakie powody skłoniły go do twierdzenia, że 
będzie przekonany 0 prawdziwości opowia- 
dania Sonachnerowej, jeżeli to opowiadanie zo- 
stanie potwierdzone wobec trzeciej osoby, t. j. 
Bodzekowej. | 

Obwiniony twierdzi, że mógł sądzić, 
iż w takim razie będzie miał gwarancyę co do 
opowiadania Schaehnsro wej. 

P. radzoa Sohneydor: Winszują panu 
takiego stwierdzenia prawdy. 

P. adw. Sumper przedkłada w orygi- 
nale opowiadaiie Sohachnerowej, spisane przez 
obwinionego. 


Na zapytanie p. przewodniczącego potwier- 
dza obwiniony, iż jest przekonań sooyalno- 
demokrarycznych i należy do związku partyi 
socyalno-iemokratycznej w N. Sągzu. 

. P. przew.: Zatem jako członek przeciw- 
nej partyi chciałeś pan zniesiawić ludzi z dru- 
giej partyi? 

, Obwiniony przeszy tamu; dla niego 
było rzeczą główną, iż coś podobnego się stado 
w stowarzyszeniu katolickiem. 

Przew.: Ale pan nie uważał za potrzebne 
| zbadać tego dokładnie. 

Drugi obwiniony Jaa Malisz, pisarz 
adwoxacki w N. Sączu, rówaież nie poczuwa 
się do winy, bo wadaiał trzy podpisy na doku- 
mencis, leżącym na biurzu dr. L:hmana, sly- 
szał głos publiczny, mówiący o tym fakcie i 
diaiego dokument tən posłał do redaksyi Na- 
przodu, ażeby z niego użytak zrobiła. Z drem 
Lehmanem wiązała obwinionego przyjaźń pat- 
tyjna, jaka zazwyczaj wiąża towarzyszy; obaj 
uależeli do „Siły*. Głdy obwiniony nie miał co 
robić, szadł do dra Lehmana. Notatka leżała 
na stole w pokoju, dla pacyeutów przeznaczo- 
nym. Obwialony wziął Ów „artykui*, 

Przew.: Jakto artykul? 

Obwiniony: Notatkę. O>ejrzałam ją, 
przeczytałam i schowałem do kieszeni. Dr. Leh- 
¡m&n widział to, i nio na to nie mówił. 


Przew.: Po co pani poszła do dr. Leh- 
mana wprost ze sądu ze sprawozdaniem a nie 
do dzieci i do męza ? 

Świadek: Nie pamiętam com mu mó- 
wiła, tylko powiedziałam, żem była wezwana 


Obwiniony: Ja me dałem go Mali- |do sądu. Tego samego dnia skarżyłam Się, 


że dr. Lehman tyle narobił, iż muszą do są: 
du stawać i że wzięłabym kamienia i głowę 
mu rozwaliła. 

Przew.: A ozy pani mówiła to drowi 
Lehmanowi, że mu pani łeb rozwali ? 

wiadek: Nie. 

Dalej opowiada Schachnerowa, że była we- 
zwaną drugi raz do sądu w Nowym Sączu i 
wtedy złożyła zeznanie, które jak dziś oświad- 
cza, jest zupełnie fałszywe. 

Przewodniczący odczytuje owe ze- 
znania Schachnerowej, w których twierdziła, 
że lzworska opowiedziała jej, iż zegarek i 
łańcuszek otrzymała od swego kochanka, że 
nigdy Izworska nie mówiła, iż zegarek zło- 
ty i pierścionek ma od Jezuity, i to S.:hach- 
nerowa obowiązała się przysięgą stwierdzić. 
Dalej w ówczesnych zeznaniach swych przeczy 
Sekachnerowa, jakoby kiedykolwiek mówiła jej 
Ilzworska o jakichkolwiek Jezuitach lub zajściu 
w wychodku. , 

Przew.: Cóż pani na to? (Swiadek zwra- 
Ga się do obwinionych). 

Przew.: Nie pozwolę porozumiewać się 
z obwinionymi i tam szukać natchnień ; ja pa- 
ni zadaję pytania. Dlaczego pani wprost prze- 
czy dzisiaj temu, 00 pani zeząały w N. Sączu ? 
Pani się z prawdą dzisiaj miją. Dziś pani ze- 
znaje inaczej. 

Przewoduiczący Odczytuje dalsze: zezna- 
nie Schachnerowaj, że falszera jast, jakoby ro- 
biła jakieś zwierzenia drowi Lienmanowi, jako- 
by te zeznamia spisał dr. Lshman i że była 
przy tem Bodzekowa ; żadnej Bodzakowej ŚWia- 
dek nie zaa. W zeznaniach w są lzie w Nowym 
Sączu twierdziła Sohachnerowa, że ją dc. Leb- 
man namawiał do fałszywych zeznań na Jezu- 
tów, za Go będzie wynugrodzoną i że była o- 
burzoną na dra Lehmana za to, że ją nama- 
wiał do falszywych zeznań, i 

wiadlek Schaohnerowa mówi, iż 
tamtə zeznania są fałszywe; dzisiejsze praw- 
dziwe, złożone pod przysięgą. i 

Oskarżyciei Dr. Caro zapytuje świadka, 
czy obydwa razy kłamała w sądaie w Nowym 
Sąszu ? A 

Świadek nie daje na to żadnej odpo- 

ı wieda i wyjaśnia na dalsze pytania, że Izwor- 
ska była bardzo pijana. = 

Dalej wyjaśnia swiadek, iż Izworska na 
drugi dzień rano stanowczo przeczyła, jakoby 
zegarek otrzymała od księdza 1 Jakoby co ko, 
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do wyborów do Rady państwa. i oktrojowania 
nowego regulaminu na podstawie paragrafu 
14go, nie powzięto jednak Żadnej uchwały i 
wszelkie dalsze kroki pozostawiono rządowi. 
Ogłoszenie manifestu wiernokonstytucyj- 
nej szlachty niemieckiej odroczono wrzekomo 
z tego powodu, że przywódcy stronnictwa hr. 
Oswalda Thuna nie ma obecnie w Wiedniu. — 


PRZEGLĄD a dnia 17 Czerwca 1898, 


mukołwiek mówiła, i twierdziła, że zegarek ma Życie tysięcy ludzi, tak podczas prowadzenia budo- ka w 5 aktach Józefa Maskoffa (nowość) na dochód ultimo znacznie podrożeje. Wobec takiej kon- 

od kucharza. wy jek i po jej ukończeniu, — znajdą zapewne w Tow. dziennikarzy polskich, Sobota: „Tamten“,  ,stelacyi spekulanci nasi i bez tego już wystra- 

| Przewodniczący: Czy o tem powie- : kołach decydujących należne przyjęcie i zostaną È = |szeni usunęli się całkiem i pierwsze godziny 

działa pani Drowi Lehmanowi? w drodze ustawodawczej odpowiednio E owane Literatura i sztuk 3 | przeszły w zupełnym zastoju Ku końcowi ato- 
Świadek: Nie, bom sobie zapomniała. | Oględziny lekarskie cgólne dla kolonii waka- cd „li wnieśli spekulanci peszteńsey trochę życia : 
Przewodniczący stwierdza, że Schachne- | cyjaych w Morszynia odbędą się w niedzielę 19go * Zteatru. Przedstawiona nam wczoraj przez na targ. Operowali oni dziś zawzięcie w ak- 

rows wyraźnie przyznała sią do tego, iż zło- | bm. o godz. 10 rano w Szkole wydzisłowej im. kró-; artystów krakowskich „Dzika kaczka“ Ibsena jest 

żyła fałszywe zeznanie; na tej podstawie musi ;lowej Jadwigi (ul Akademicka 1. 9). Do oględzin | czwartym z kolei dramatem tego autora, jakie wi- 


cyach kolejowych i w akcyach Towarzystwa 
żeglugi na Dunaju, a bodźca dodawały im po-, 


więc zarządzić zaaresztowanie Schachnerowej. ; mają się stawić bez wyjątku wszystkie dziewczęta, | dzieliśtty na naszej scenie. Dotychczas bowiem zna- głoski, Że zanosi się na to, iż tegoroczne żni- | Zdaje się atoli, że istotnym powodem odrocze- 
$ Rozprawa trwa dalej. które wniosły podanie do Wydziału Tow. kolonii j nymi nam były tylko dramaty: „Hedla Gabler,“ wa na Węgrzech odbędą się wcześniej niż nia jest to. iż stronnictwo nie chce utrudniać 
wakacyjnych dla dziewcząt, „Wróg ludu“ i grane niedawno „Widma*. Tytuł zwykle. Te zakupna peszteńskie rozruszały co- 'pozycyi ministra Baernreithera, która stałsby 


Zakaz demenstracyi. Młcdzież czeskiego uni- | dzieła, które uchodzi zu najlepszy płód skandynaw- kolwiek i naszych spekulantów, to też zam- ;się niemożliwą, gdyby ono w manifeście swym 


wersytetu w Pradze cheiała zgotować owacyjne | skiego pisarza, zapowiedziany występ pani Zapol- ` knięcie obrotów odbyło się w zuacznie lepszem ; postawiło postulat zniesienia rozporządzeń ję- 
przyjęcie dla deputacyi polskich, które w piątek | skiej, a wreszcie i nadzieja zobaczenia mistrzowskich usposobieniu. izykowych. Co do dalszej akcyi zamierzają po- 
wieczorem mają przybyć ze Lwowa i Krakowa do | kreacyj, jakimi od dwóch tygodni darzą nas goście | Ostatnie notowania : [słowie wiernokonstytucyjnej wielkiej własności 
Pragi na uroczystość vdsłonięcia pomnika Palackie- | z Krakowa sprawiły, że sala zapełniła się po brze- 


Kronika. 


Lwów 16 czerwcą. 
W:ademości urzędowe. Adjunktami mianowa- 


[ni auskulianci sądowi: Tadeusz Malisz dla Mostów 
Wielkich, Władysław Hołowiecki dla okręgu lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego, Bazyli Berezań- 
ski dla Przemyśla, Jan Pieracki, Adam Zmurko i 
|Eljasz Ilasiewicz dla okręgu lwow. wyż. sądu kraj. 

Notaryusz Ludwik Piątkiewicz z Boryni prze- 
niesiony do Podwołoczysk. 

Z Wydziału krajswego. Z powodu słabości 
członka Wydziału krajowege p. Edwarda Jędrzejo - 
wieza, powołał Wydział krajowy zastępcę p. Stani- 
sława Brykczynskiego do urzędowania, P. Brykczyń- 
ski objął kierownictwo departamentu rolniczego, 

Konkurs rozpisuje magistrat m. Przemyśla na 
posadę adjunkta budownictwa z płacą 1200 zł. i 
prawem do trzech dodatków pięcioletnich po 120 
zł, Termin do 15 lipca. 

Siub. Dnia 11 bm, w kościele archikatedral- 
nym Św. Jana w Warszawie odbył się obrząd za- 
ślubin p. Natalii Kreyżanowskiej, córki śp. Edmun- 
da i Józefy z Pomian Racięcki.h, znanej w litera- 
turze pod pseudonimem Anatola Krzyżanowskiego z 
panem Janem Szmanowskim. 

Dziekanem wydziału filozoficznego w lwow- 
skim uniwersytecie na rok 1898,99 wybrany został 
wezorai prof, Bronisław Dembiski, 

Mylna pogłosza. Dzienniki wiedeńskie donio- 
sły, że p. Fałat podał się do dymisyi z posady dy- 
rektora szkoły sztuk pięknych w Krakowie, Owóż 
z Krakowa donoszą, że wiadomość ta jest zupełnie 
nieprawdziwa. 

Mianowania. a 
wego zamianowała na posiedzeniu dnia 14 b. m. 
pp.: Władysława Białaczewskiego, Walerego Erla- 
chera i Btefana Kossaka naczelnikami likwidatur; 
|Romana Łozinskiego, Ignacego Krzyszkowskiego i 
Stefana Świerzawskiego referentami hipotecznymi; 
|Antoniego Nartowskiego kasyerem, Józefa Strzyżow- 
skiego referentem dla spraw parcel. i Stow. zarob. 
i gosp. wszystkich w ILI randze urzędników ban- 
kowych; nadto p. Alojzego Królikowskiego likwida- 
torem, p. Juliusza Reinera korespondentem, p. dr. 
Juliana Rużyckiego sekretarzem oddz, bank., Emila 
Trzcińskiego adjunktem I klasy, a Kazimierza Bor- 
kowskiego, Józefa Brandysa i Leona Sadowskiego 
adjanktami II kl, wreszcie Ludwika Gadrus Eydzia- 
łowicza asystentem Banku krajowego. 

Na uczczenie drużyny teatralnej kratow. 
skiej bawiącej w naszem mieście, urządza lwowskie 
Koło literackie raut w sobotę o godz. 10 wieczorem 
w swoich salonach. i 

Ksmitet ratuskowy w „Jedności* uchwalił 
ne wczorajszem posiedzeniu, ze względu na niepo- 
wyślny stan kasy, zaniechać dalszego bezpłatnego 
rczdawnictwa chleba, a od jutra (piątku) sprzeda- 
wać 1-kilogramowy bochenek chleba osobom, któ- 
jrych ubóstwo sprawdzono, po sześć centów, tj. za 
połowę własnych kosztów. W ten sposób akcya 
będzie mogła potrwać jeszcze dwa do trzy ty- 


"Chleb z Podgorza, sprzedawany we Lwowie 
na rynku naprzeuiw księgarni Czajkowskiego pota- 
nial z 14 na 12'/, centów za kilogram. 

Uroczys,ość Szrca Jszusowego przypada na 
dzień jutrzejszy, piątek. Uroczystość rozpocznie Bię 
pontyfikalną sumą, którą odprawi w ko 
|Jezuitów o godzinie : 
jwiecki, poczem nastąpi kazanie. Po poładniu © go- 
i 


dzinie 6'/ą odbędą się nieszpory, a następnie pro- 
cesya, którą prowadzić będzie ks. arcybiskup Mo- 
sawski. Na placu Trybunalskim wypowiedzianem 
zostanie kazanie; uroczystość zakończy się pu- 
blicznym aktem poświęcenia się Najsłodszemu Ser 
Jezugowemu. 

| Komitet wysonawczy uroczystości Mickie- 
wiczowskiej w Krakowie odbył wczoraj posiedzenie 
i uchwalił przedstawić pełnemu komitetowi wnio- 
sek, aby uroczystość ograniczyć do jednego dnia, 
i ażeby zamiast ośmiu przemawiało tylko trzech 


i 
Rada nadzorcza Banku krajo- | pokoju i zamknął drzwi z zewnątrz. Policya uwięziła 


go. Policya praska, 


| 
niecane jakąś zapewne niedorzeczną pogłoską, iż na 
drzwiach domów w Pradze, w których mieszkają 
| Niemcy i ż,dzi, pojawiły się jakieś znaki, przypo- 
R f owe biblijne, któremi znaczono domy ży- 
kdo e w Egipcie. Sąd wysnuto wniosek, że na 
wzór starych gipcyan zamierzają Czesi urządzić 


domach, o których wiadomo dobrze, że są zamie- 
szkałe przez samych Czechów. Wysnuto więc wnio- 
sek, że był to zapewne jakiś Żart Żakowski. 

Międzynzradowy krnjres dziennikarski. Na 
odbytem wezoraj w Heidelbergu posiedzeniu cen- 
tralnego biura międzynarodowego dziennikarskiego 
uchwalono, że tegoroczny kongres dziennikarski od- 
będzie się dnia 26 wrześuia w Lizbonie, a po kon- 
gresie członkowie jego udsdzą się na specyalnie 
w tym celu przysłanym przez rząd holenderski 
okręcie do Amsterdamu, dokąd zaproszeni zostaną 
przez dwór holenderski na uroczystości korona- 
cyjne. 

Zsmach na listonosza wykonano we Frank- 
furcie. Niejaki Frank z Heilbrunun wynajął pokój i 
prd swoim adresem nadał przekaz na Ż', marki. 
Gdy listonosz pieniężny się zjawił — zakłuć go 
chciał nożem, zranił go jedaak tylko, Listonosz, 
który nie jest ciężko rannym — wydostał się z 


Franka. 

Rozruchy ant.semickie w zachodniej Galicyi 
już zupełnie ustały dzięki najdalej idącym środkom 
ostrożności, zarządzonym przez prezydyum Namiest;- 
nictwa. Natomiast krąży w Krakowie pogłoska, iż 
tamtejsi żydzi zranili kamieniem księdza katolickie- 
go, który prowadził na Kazimierzu precesyę. 

Dla wynalazców. Rząd belgijski, opierając 
się na uchwale parlamentu, rozpisał międzynarodo- 
wy konkurs na wynalezienie zapałek, które nie za- 
wierałyby białego fosforu, zapalały się za potarciem 
o cokolwiekbądź, przy zapaleniu nie odskakiwały i 
nie wydzielały trujących gazów, przy fabrykacyi 
nie działały szkodliwie na zdrowie robotników i 
bez niebezpieczeństwa mogły być transportowane. 
Nagroda wynosi 50.000 frąaków. Wynalazcy prza- 
słać mają na ręce belgijskiego ministra, p. Woe- 
jste, (pod adresem: Ministere de Dindustrie et du 
travail rue Laterale Nr. 2) 250 gramów pasty, 
użytej do fubrykacyi w stanie płynnym w słoiku 
ze szklunną zatyczką, zapakowanym znowu w bla- 
szaną puszkę i w grubą skrzynkę drewnianą, dalej 
co najmniej 10.000 zapałek w kartonach po 500 
sztuk. Na każdem pudełku umieścić należy motto, 

które powinno się także znajdować na wysłanej 
równocz śnie kopercis z nazwiskiem wynalazcy. 
Termin konkursu upływa d. 1 stycznia 1899; mo: 
że jednak być przedłużonym. 
W krakowskiej szeole majarskiej dia kobiet, 
której kierowniczką jest znana artystka panna T 
į Oertowicz, zaprowadzono dla zachęty młodych ade- 
ptek sztuki malarskiej sezonowe konkursy ze zua- 
eznemi pieniężnemi nagrodami dla uczenie, biorą 


ściele 00.; cych udział w konkursie, W sobotę dnia li b. m. 
10-tej ks. arcybiskup Hrynie- | 
| półroczu konkursu, ogłoszonego przez dyrektorkę 


odbyło się właśnie rozstrzygnięcie drugiego w tem 


szkoły na wzorowy rysunek głowy z modelu. Sę- 
dziami konkursowymi byli profesorowie szkoły pp. 
Malczewski Jacek i Tetmajer Włodzimierz łącznie 
z p. Uertowicz. Nagrodę pierwszą otrzymała panna 


cu | Jadwiga Malinowska z Warszawy, drugą p. Komo- 


frowska, trzecią p. Kosińska. Pierwszą pochwałę 
otrzymała p. Gzamatykówna, córka znanego krakow- 
skiego malarza, 

Straszna mściwość. We wtorek popełniono 
w Budapeszcie w komisaryacie policyi dla śród- 
jmieścia krwawą zbrodnię, która przedstawia się jako 


mówców, a mianowicie: marszałek krajowy Stani- į akt zemsty za krzywdę dosyć błahą, Otu przed nie- 
siaw hr, Badeni, jako przewodniczący komitetu bu- ? jakim czasem korektor drukarni rządowej, Franci- 
dowy pomnika; prezydent miasta odsłaniający po» $ szek Mader, 26-letni mężczyzna, odznaczający się 
mnik, p. Friedlein, imieniem miasta, wreszcie jsko dość wielką stosunkowo inteligencją, skazany został 
przedstawiciel literatury, Stanisław hr. Tarnowski, j z powodu przekroczenia policyjnego na grzywnę 5 
prezes Akademii ur iejętności. W ten sposób pra- | złr. lub na odpowiednią karę aresztu. Mader wybrał 
gnie komitet wykonawczy zapobiedz pretensyom g0-; areszt, a kemisarz policyjny Szerdahelyi kazai go 
cyalistów do przemawi 


iania na uroczystości. Byłby | zamknąć w urzędzie szupagowym razom Z szupaśni- 
to wprawdzie akt wielkiej lojalności wobec socya- | kami. Mader uczuł się znieważonym tem postępowa- 


listów, gdyż tem samem sfery mieszczańskie i ka- niem komisarza i postanowił zemścić się. Zaopa- 
toliccy rzemieślnicy odsądzeni byliby od głosu, alej trzywszy się W rewolwer udał się onegdaj do ko- 
jeśli komitet nie ma odwagi stanowczo oprzeć się | misaryatu 1 zapytał o pokój komisarza Szerdahelyi ego. 
żądaniom Bocyalistów, to już lepiej, że żaden odcień | Nie wiedząc, że komisarze policyi zmieniają się w 
robotników nie dostąpi zaszczytu przemawiania, ani. | słiżbie 1 że właśnie Szerdahelyi'ego zluzował dnia 
żeliby miano z uroczystości miekiewiczowskiej robić | poprzedniego komisarz Bota, Mader wszedł do po- 
 demonstracy g stronnictw politycznych, koju wskazanego mu, w którym było w tej chwili 

Losowania. Podczas wczorajszego losowania ` tak ciemno, że osoby tam będącej dobrze rozpoznać 
logów m. Budy padła główna wygrana 20,000 zł. | nie było można i trzykrotnie wystrzelił z rewolweru, 
na nr. 12269, druga 1000 zł. na nr. 30586, „o 200, raniąc Botę w glowę i w żołądek. Madera schwy- 
5867, 13278, 16872, 24646, 31591. , tano; w przesłuchaniu przyznnł się do czynu i wy- 
losów Josziy | razii żal z powodu tego, że zemsty dokonał na nio- 

10.000 zł. ; właściwej osobie. 


24, wygrały nr. s - 

Podczas wczorajszego logowania 

zcie padła główna WYSTEnAa 
e 15, A 1000 zł. wygrały ser. 172] Gfiary. Zamiast wieńca na trumnę 8. p. Ale- 
ur. 94, B.-7005 nr.-1, po 500 zł. wygrały s. 504 | ksandry Bielańskiej złożyli pp. Józefowie Zgórscy i 
nr 8 a. 6988 nr. 47. i Aniela Hupertowa 10 «ïf na Przytulisko dla sieróż 

Sprzeniewierzenia. Mandant adwokata dra! pod wezwaniem św. Józefa, 

Scłowija, Stanisław Fontany, otrzymawszy przed- Sianu powietrza. T. o g. 8 rano -+ 10, w poł. 
wczoraj od swego szefa list pieniężny, W którym | + 12 B. Bar. 761. Spada. Pogoda niepewna. 
znajdowało się 475 zł, z poleceniem, aby g0 nadał ; 

na pocztę, do biura już nie powrócił, a wczoraj) dr. 
Sołowij otrzymał od niego list, donoszący, 58 list} 
pieniężny w niewiadomy sposób przepadł. I 
podejrzenie, że Fontany umknął z pieniędzmi do 
Bwej kochanki w Medenicach pod Drohobyczem. 
W liście swym prosił Fontany adwokata Sołowija, 
ażeby z tego wypadku nie robił użytku, gdyż ina- 
czej on odbierze sobie życie. 

Pedobnie niesumiennym okazał się pomocnik 
masarski Franciszek Janeczek, który na szkodę rze- 
żnika Kowalskiego sprzeniewierzył 130 zł., lecz go 
| już schwytano i odstawiono do sądu karnego. 

Walne zg:omadzenia członków Stowarzysze- 
nia przemysłowego upow. budowniczych we Liwo- | ki 
(wie, odbyte dnia 10 b. m. przyjęło wypracowany | €!, 
przez w, braną w tym celu komisyę „projekt usta- 
owy o postępowaniu dyscyplinarrem dla Stowarzy” j 
szeń przemysłowych upow. budowniczych“ i uchwa- ł 
liło celem urzeczywistnienia tego zamiaru poczynić 
u rządu odpowiedne kroki. 

Przepisy dyscyplinarne w kwestyi karania 
wykroczeń przeciw obowiązkom 1 godności stanu bu- 
downiczych, których działalność z natury wykony- 


Staro przysłowia o białogłowach 
Przez zbytki żon swych i wyniosłe myśli 
Niektórzy prędko w niedostatek przyszli. 
Gdy mąż i białogłowy cześć komu oddają, 
Qe przez jeduo kolano, te oba zmżają, 
Mąż jednego czci pana, panna niejednego, 
Bo i ojca i męża winna czcić swojego. 
Kto ma zegar, dom stary, który chce naprawy, 
Zjonę de tego młodą, dość ten ma zabawy. 
Ansgdota, Franciszek I, chcąc jednego z naj- 
| uczciwszych ludzi swojego czasu wynieść na wyso- 
|ką godność duchowną, zapytał go wprzódy, czy jest 
| szlachcicem. „Najjąśniejszy Panie* — odpowiedział 
ksiądz — w arce Noego było trzech rodzonych bra- 
nie wiem zatem od którego pochodzę*, 
Definicya. 
— Proszę mamy, co to znaczy Semorząd ? 
— Gdy wyjdziesz za mąż, a weźmiesz dobrze 
w kluby swego małżonką i zaczniesz go wodzić za 
nos — to będzie właśnie twój samorząd. 


majątkową społeczeń akote ich | 
Wyjątkowo większą odpowiedzialność za zdrowie i 


Odznaczona w r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mi- 
nisterstwa handlu 


RE£ETUR do krycia dachów 
Szelig!-Łyszkiawicza, inżyniera 


jakieś rozruchy antisemickie i antigermańskie. Oka- | nim a jego synem, marzycielem, który mu zarzuca 


| zało się jedaak, że znaki te znajdują się także i na j rozmaite grzechy z przeszłości a między innymi nie- 
f 


i 


| 


Repertuar teatru. Dziś we czwartek „Frycek“, | zwiększyły dziś jeszcze słabą tendencyę naszej 
dramat w 1 akcie Hermana Sudermana (nowość), ! giełdy. Paryski targ jest bowiem pod wrate- 
wania swego przemysłu wkracza głęboko w sierę | „Boubouroche*, sztuka w 2 aktach Jerzego Cour-| niem grożącego przesilenia wewnętrznego we 
stwa, jakoteż wkłada na nich | telin'a, „Dzieci muzy”, komedya w 1 akcie Fran-j Francyi, w berlinie zaś podniósł się eskont 

'ciszka Dominika (nowość) Piątek: „Tamten“, sztu-! prywatny i zachodzi obawa, że gotówka nai omawiano możliwość zmiany konstytucyi 00 


nudnej, a nawet miejscami 
treści utworu. 

Jak to się zwykle dzieje u Ibsena, fabułę 
sztuki poprzedza długa i dawna historya, dla któ- 


niesympatycznej 


miota 12130, znstr. renta wal kor. 10150, wa- 
fgieraku złota 121'16, węgiezska renta wai kor. 
rej akcya utworu stanowi jakby epilog. Z rozpoczę- ; 99.—, dukat 5'63, 20 frankówka 952'/, , marki 
ciem dramatu dowiadujemy się, że w rodzinie bo- ; L1*7%5—, rabie 1°27 Y.. 

gatego fabrykanta Werle panuje niezgoda między | 
na czerwiec 12:—, 
na jesień 720—721; 
745—750, 


owies na 
cny postępek z porucznikiem Ekdalem. Fabrykant 
Werle bowiem dopuścił się przy jakiemś kupnie 
lasu nieuczciwości, a potem tak pokierował wypad- | pi ań- 
kami, że sąd skazał za to jego wspólnika, poruczni- | 
ka Ekdala na kilkuletnie więzienie, przez co tsa 
ostatni stracił stopień oficerski i szacunekludzki. Na- 
stępnie!syna porucznika, Hialmsra Ekdala kazał Werla 
kształcić w zawodzie fotografa i ożenił go z byłą 
swoją służącą, z którą sam miał stosunek miłeśny. 2130. 
Stary Ekdal, niegdyś namiętny myśliwy, nie może į 
zapomnieć dawnej świetności i stwarza sobie jej | 
surrogat w ten Sposób, Że na strychu urządza so- | 
bie nędzną imitacyę lasu, chowa tam wśród cho- 


wrzesień 1290—13. 


1208—1210, na jesień 9'22; 


Ostatnie wiadomości. 


5 


$ 


i 


Kredyty ausir. 350'—, węgierskie 400 —, i porozumieć się z członkami izby panów nale- 
obawiająca się rozruchów i ja-f gi. Ale zgromadzoną publiczność spotkał zawód do : Anglebanki 15750, Usiony 296—, Bankverei- į żącymi do ich obozu. 

kiejé kontrdemonstracyi niemieckiej, zakazała wszel- | pewnego stopnia, a to głównie z powodu rozwlekłej ay 268-—, Landerbanki 227—, Ludwiki X12'—, 
kich owecyi, zwłaszcza, że umysły w Pradze są pod- ji 


O obradach klubu młodoczeskiego dono. 


, Qzemiowieakie 294—, Elbethale 26225, Renta | szą dzienniki czeskie, że pp. Adamek, Dworzak 
{papierowa 101'70, srebrna 101-556, austrygoka |i kilku innych krytykowali odroczenie Rady 


państwa i dowodzili, że zarządzono je dla do- 
godzenia lewicy niemieckiej. W obec takiej 
pobłażliwości rządu dla opozycyi niemieckiej 
należy więc zastanowić się nad tem, czy wła- 


Geny zboża. Wiedeń 14 czerwca. Pszenica | siwą jest rzeczą, aby delegacya czeska popie- 
na jesień 911—9 14; żyto irala. nadal rząd. P. Adamek wniósł przeto 
czerwiec | uchwalenie odpowiedniej rezolucyi. Minister 
na jesień 605—6'07; kukurudza | Kaizl tudzież pp. Kramarz i Pacak wyjaśnili 
na lipiec-sierpień 5'41—5'42; rzepak na sier: | jednak, że niesłusznym jest zarzut, jakoby 


rząd przez odro:zenie Rady państwa chciał 


Wiedeń 15 czerwca, Pazenica na czerwiec | oddaó usługę lewicy. Myśl odroczenia wyszła 
żyto na je-|z łona prawicy, a rzą1 zgodził się na nią na 
sień 7'28; owies na czerwiec 7'45—750; ku-| wypadek, gdyby nie było widoków pomyślne- 
kurudza na maj-czerwiec 529—580; rzepak ; go ukuńczenią debaty językowej. Po tem wy- 
na sierpień-wrzesień 18: —18.20. Spirytus 21'10, | jasnieniu cofnął p. Adamek swą rezolucyę. 


Stronnictwo socyalno-demokratyczne wy- 
dało manifest do wyborców, w którym prote- 
staje przeciw rozwiązaniu Rady miejskiej z 
Gracu, przeciw wszelkiemu podwyższaniu po- 


Jakkolwiek zaburzenia antysemickie w | datków spożywczych i przeciw nadużywąaniu 


inek kury i króliki, które mu zastępują cietrzewie powiecie jasielskim nie ponowiły się, wszelako i prawa wydawania rozporządzeń na mocy § 14, 


i niedźwiedzie i urządza na nie polowania. Wpo- umysły ludności tamtejszej są wciąż ogromnie 
śród zwierząt znajduje się także dzika kaczka, któ-  zaniepokojone. Da maxrniestniatwa nadchodzi 
ra stanowi perłę zwierzyny i jest ulubienicą córki | codzień mnóstwo listów i telegramów z jasiel- 
Hialmara, Jadwigi. Hialmar sam jest próżniakiem i, skiego, pochodzących zarówno od obywateli 
pyszałkiem, marzy o wmówionym w niego wynalaz- | ziemskich jak i od mieszkańców miasteczak, w 
ku, a ciężer całego gospodarstwa i utrzymania do-, których oni proszą, aby ze względu na to, że 
mu zwalił na barki żony swojej, Giny. Mimo to ży-. panuje tam wciąż ogromne wzburzenie i zacho- 
cie płynie jakoś i płynęłoby spokojnie dalej, gdyby , dzi obawa, że excesy ponowić się mogą ze 
do domu Ekdalów nie wszedł młody Werle. Ma- | zdwojoną siłą, zaprowadzono w tamtejszych 
rzyciel ten, fantazujący o bezwzględnej szczerości | stronach stan oblężenia. Wobec tego stanu rze- 
w ludzkich stosunkach i o jakichś wierzytelnościach , czy namiestnik hr. Piniński wraca dziś do 
idealnych, postanawia wyrwać Hialmara z błota Lwowa i uda się stąd bezzwłocznie do Jasła, 
kłamstwa w którem on siedzi, i zbudować mu do-!ażeby zbadać sytuacyę na miejscu i przedsię- 
mowe szczęście na zasadzie prawdy. W tym celu ; wziąć odpowiednie zarządzenia. 
wyjawia Ekdalowi stosunek ojca swego do Giny. A AE 
Próżny Hialmar uważając się za człowieka 
powołanego do celów wyższych postanawia porzucić 


żonę, odtrąca od sisbie kochającą g> do szaleństwa | 
Jadwigę, o której myślał dotąd, że jest jego córką, | Wojna hiszpańsko-amerykańska 
Nawy Jerk 16 czerwca. Dzienniki tutejsze 


podczas gdy ona jest córką fabrykanta Werlego 
i opuszcza dom, aby, jak mówi, rozpocząć nowe ży- 
cie. Ale frazesy o nowem życiu Bą tylko próżną ogłaszają depeszę z Głuantanamo, że ameryka - 
gadaniną i Hialmar nową drogę rozpoczyna w ten ska piechota marynarska rozbiła oddział hi- 
sposób, że upija sią w towarzystwie mieszkających szpański złożony z 400 ludzi, przyczem zginęło 
u niego doktora Rellinga i opoja Mollv.ga. Tym- 40 Hiszpanów, a Amerykanie mają tylko je- 
czusem młody Werle tłómaczy pod niebytność Hial- | dnego człowivka rannego. 
mara w domu Tozpaczającej Jadwidze potrzebę i Do Evening Journal donoszą z Guantanamo, 
poświęcenia, radzi jej zabić ułubioną dziką kaczkę, Że patrol amerykański wziął wczoraj 18 Hi- 
a ię poświęcenia zd? Pik miłość ` wig: ZARY ORAL e ich kk 
cjca. Hislmar powracając do domu ma nibyto za- obozu. Nadto donosi ten dziennik, że w do- 
miar wyprowadzić się, mówi wielkie słowa o swo- tychczasowych starciach stracili Hiszpanie 100 
jem posłannictwie, ale gdy Żora podaja mu kawę, zabitych i 200 ranuych i że Amerykanie zdo- 
topnieją jego stałe zamiary i widać, że nie stać go byli 100 karabinów Mauserowskich i 10.000 
będzie o > wykonanie: Wa potem rozlega naboi TIE e 
się wystrzał na strychu. szyscy myśsią z po- taszyngt0n czer WOR. mirat >*mpson 
czątku, że to stary Ekdal poluje; ale młody Werle donosi, że Amerykanie przy pomocy powstań- 
objaśnia Hialmara, ża to Jadwiga wykonujs akt oów obsadzili miasto A.cceraderos. 
spłaty idealnej wierzytelności, Hialunar niby waru- | Madryt 16 czerwca. Wczoraj ukazała się 
szony tem poświęceniem, w rzeczywistości zaś chwy- | przed portem w Hawanie kanonierka amerykań- 
a pok og a En do PR do- i ska z białą flagą na znak, że wiezie parlamen- 
mu, bo nie ma siły do samoistnego Życia, biegnie | tgrza. Parlamenvarza przewieziono do miasta 
ka ayo ale tam zastają wszyscy zabitą dziką nije pozwalając kanonierce zbliżyć się do portu. 
aczkę Jadwigą. w . ; Zaproponował on wymianę wziętych do nie- 
„Na tem kończy się utwór. Diką kaczką ma | woli porucznika Hobsona i siedmiu majtków z 
być Jadwiga, która jest oboą w tem gronie, strych | zalogi „Merrimaca”* za tyluż jeńców hiszpań- 
zastawiony choinkami, to niby €oś, co ma zastąpić | gkiah. Marszałak Blanco zastrzegł gobio czas 
do namysłu. 


wyższe porywy. O tych wyższych porywach ciągle | 
Z Sant Jago donoszą, że onegdaj zbliżył 


jest mowa w sztuce, ale autor uważa, że te wyższe 
porywy nie dadzą się w Życiu zastósować, Główny sią do portu tamtejszego jakiś okręt amerykań- 
: (ski, ale cofnął się bezzwłocznie, gdy baterye 


r 


telegramy Przeglądu. 


ich reprezentant, młody Werle, nakreślony jest tak 
że wygląda na narwanego. Cała jego działalność lądowe dały do niego kilka strzałów. Wczoraj 
niszczy szczęście Hialmara Zemiast je bulować. | zaś zbliżyły się dwa krążowaiki amerykań- 
Autor stawia bowiem jako tezę twierdzenie, że skie i jeden okręt awizowy i dały około 60 
każdy człowiek opiera swe Życie na pewnem klam- | strzałów do bateryi hiszpańskich, poczem co- 
stwie i jeżeli mu to kłąmstwo odebrać, to równo- | fnęły się. Dwaj żłnierza hiszpańscy są lekko 
cześnie odbiera mu się szczęście. Dla zilustrowania | ranni. 

tej tezy wprowadza autor kulka posiaci do sztuki, Jeneralny gubernator Manili Augustin 
z których każda opiera Bzczęście swoje na pewnem | donosi, że miasto osaszone jest ze wszystkich 
kłamstwie, a jak my powiedzieńbyśmy na pewnej stron. Ludnośż biała ucieka z okolicznych wsi 
manii, I tak jeden uważa się za Wyuulązcę, drugi ji przedmieść do miasta, bojąc się rzezi Woli 
podziwia swój demoniczny charakter, trzeci poluje | ona narazić się na bombardowanie w mieście, 


na strychu muiemając, że jest w puszczy etc. 

Zasługą wielką autora jes; wyprowadzenie na 
scenę nowych, oryginalnych postaci, innych zupełnie, niż 
te, do jakich przyzwyczaił nas teatr francuski i nie- 
miecki. Taki Hialmar Exzdal jest typem, którego 
dotąd nie widzielismy w literaturze dramatycznej. 

Zalety charekterystyki uwydatniii 
krakowscy tar, że dzięki ich grze znikały trochę 
nudne tyrady i bałamnutne dyalogi. 
była o jedea stopień gorszą, sztuce groziłoby baz- 
warunkowo niebezpieczeństwo niezrozumiałości. Nie 
podniesione przez autora ustępy podxreśiali artyści 
z własnej inicyatywy, stwarzając przytem z ról 
swoich skończoae kreacya, W pierwszym rzędzie 
tyczy się to p. Zawadzkiego w roli Hialmara 
Ekdala. Bardzo inteligentnie wywiązał się również 
ze swego zadania p. Siemaszko jako stary Ekdal, 
Pan Shwicki pojął rolę młodego Werlego jako redzuj 
Mefisra sprowadzającego nieszuzęście na rodzinę Hial - 
mara. Inteligentny ten artysta pojąwszy tak swoją 
postać przeprowadził ją konsekwentnie przez całą 
sztukę, sądzimy jednak, że gdyby młody Werle był 
przedstawiony jako błękitnooki marzyciel o długich 
bląd włosach, o poetycznem usposobieniu, zapatrzony 
w ideały, to teza sztuki stałaby się o wiele ja- 
Śniejszą 1 myśl autora silniej by się uwypuklła, 
Z ról kobiecych na pierwszy plan wysunęła się p. 

rapszówna, zaś pani Zapolska grała bardzo popra- 

wnie, zupełnie odpowiednio powściąghwie i wyso- 
ce inteligentnie, ale już sama jej rola usuwała tę 
znakomitą artystkę na drugi plan. Małe role świe- 
tnie były wykonane przez panów Węgrzyna, Tra- 
pszę i Kamińskiego jakoteż p. Koźmin. Cə nam się 
podoba w trupie krakowskiej to to, że w niaj nej- 
więksi artyści występują W najmniejszych rolach, 
skoro to potrzepnem jest do stworzenia pięknej 
całości. 


Część ekonomiczna. 


, Wledeń, 14 czerwca. 
(Z). Słabe notowania targów zagranicznych 


| 


artyści | 
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sianie do izolowa- Aafaltowe Giaatyczne płyty izelinsyjme. 
Lak asfaltowy 


Asfaliewą masę w goracym 
nia murów fundamentowych. 


Tekture uiepezeną ogniotrwałą do kry: 


| 


Gdyby ta gra | 
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niź na wybryki powstańców. Bombardowanie 
Manili jeszcze się nie rozpoczęło. 


Nawy Jork 16 czerwca. Amerykański ofi- 


joor Blue, który w przebrania rekognoskował 


port Sant Jago, donosi, źe oprósz flwy admi- 
rała Cervery, znajdują się tam jeszuze trzy 
male krążowniki. Nadio donosi Blua, że lndnośó 
cywila w Sant Jago skarży się na to, Ża o0- 
trzymuje za małe racya żywności. 


Berlin 16 ezerwca. Rząd niemiecki wy- 
słał czwarty okręt wojenny do Manilli dla 
ochrony osiadłych tam obywateli niemieckich. 

Waszyngton 16 czerwca. Do» „biura Reu- 
tera“ aonoszą, że jedynym osiem wyłądowania 
wojsk amerykańskich na Kubie jast opanowa- 
nie Sant Jago i wzięcie w dwa ogaie floty 
admirała Cervery i zniszczenia jej. G@dy dopną 
tego celu wycotają się z Kuby a dalszą akcyę 
pozostawią powstańcom. 


Wiedeń 16 kwietnia. Wozoraj odbyła się 
ponowna konferencya komitetu wykonawczego 
prawicy. P. Jaworski zawiadomił zabranych, 
że w ciągu lata pragnie rząd starać się o 
przywrócenie pariamangowi zdolności do pracy 
1 w tym celu nawiąże rokowania zarówno z 
Niemcami jak Czechami. Komitet polecił p. 
Jaworskiemu podezas przerwy parlamentarnej 
załatwiać sprawy większości 1 w razie potrze- 
by zwołać konferencyę prezesów klubów lub 
nawet całego komitetu wykonawczego. 

Neues Wiener Tagblatt podaje o wezoraj- 
szej konfsrencyi komisyi parlamentarnej nastę- 
pujące szczegóły: Powszechnie określano sycu- 
acyę jako poważną i krytyczną. Roztrząsano 
też xwestyę, czy dalsze popieranie rządu bę- 
dzie dla prawicy korzystnem i zaproponowano, 
aby siarano się skłonić hr, Thuna do zacie- 
śnienia węzłów, łączących rząd z prawicą. 
Przeciw temu wystąpiło jednak kilku mowców, 
żądając, aby zaczekano, jaki rezultat przynie- 
sie akoya, którą hr. Thun w eiągu lata wdro- 
Żyć zamierza. Jeżeli się nie powiedzie, wów- 
czas hr. Thun będzia musiał sam szukać opar- 
cia o prawicę i zbliżyć się do niej. Następnie 


świeccy do ksuserwnoji 
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w mieszkaniach. Niszczy gorący 


a nadto protestuje przeciwko podejrzywaniu, 
że jest stronnietwem c. k. rządowem. 

Londyn 16 czerwca. Na sekretarza amba- 
sady niemieckiej hr. Arco Valley wykonano 
wczoraj zamach. W chwili, gdy hrabia wycho- 
dził z gmachu ambasady jakiś człowiek strze- 
lił doń dwa razy z rewolweru i zranił go w 
plecy i w udo. Zbrodniarza schwytano. Jest on 
szewcem, nazywa się Todd i nie chce dąć ża- 
dnych wyjaśnień. 

Z San Domingo donoszą, że powstanie 
tamtejsze stłumiono już zupełnie. 

Cetynia 16 czerwca. Od tygodnia toczą 
się w wilajesia kossowskim krwawe walki 
między chrześcijanami a mahometańskimi Ål- 
bańczykami. Kilka wsi spalono, a wiele osób 
zginęło. Powodem tych walk są spory religijne 
i narodowe. 

Kraków 16 czerwca. Arcyksiąże Otton 
przybył tu dziś rano ne wyścigi, a wieczorem 
wraca do Wiednia. 

Konstantynopol 16 czerwca. Z Perany do- 
noszą, ża na granicy ozarnogórskiej znów przy- 
szło do krwawych siarć, Albańczycy spalili 
kilka wsi. 

. Wozoraj przepłynął przez Bosfor okręt 
rosyjski wiozący do Port Artur 1560 żołnierzy 
i 116 tysięcy pudów szyn żelaznych. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — alios Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 16 czerwca. H, hr. Potwo- 
rowski z żoną z Ratczy. J. B:elański z Żoną z 
Czertkowa. H, Dłuski z żoną z Łanowie. 8. Griia- 
feld i P. Goldstein z Königshutte. Dyr. Sachs i A. 
Goldstein z Beuthen. M. Kiimelnan z Tarnopola, 
E. Dobrzyjałowska z Moskwy. K. Czarkowski z 
Niegowic. A, Oseh z Budapesztu. J. L. B. Schnei- 
der z Schodnicy. J. Giżycki i M. Abramowicz z 
Krakowa. 


HOTEL ŻURŻA 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnis 16 czerwca. Janowie hr. 
Platerowie z Grazu. Stef. hr. Fredro z Wybranów- 
ki. Bron. dr, Czillik z Tarnopola. Tevfii Bojanczyk 
z Warszawy. Józef Piekarski z Husiatyna, Artur 
Cielecki z Hadynkowic. Antoni Abramowicz z Kra- 


kows. Eligin Scott z Ropienki. Wacław Obarski z 
Mielca. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 16 czerwca. Z, Wiśniewski 
Ciemierzyńca. M Bogdań:ka z Kuliczek. W. Gim- 
bott z Brzeżan. K. Lipiński z Sanoka. A. Raczew- 


ski z Rusocic. W, Muzyka z Uhełcza, M. Maniew- 
ska z Bajkowiec. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plao Maryacki 

W nowym zarządsta, zupełnie odnowiony 

(F. ©. Proksch). 

Przyjechali dnia 16 czerwca. JE. Merta z 
Josefsiadtu. Wład. Grunwald z Władypola, Hr. Bol. 
Drohojowski z Jarosławiu. P. Winmckie z Turad, 
M. Pszyk z Kossowa. Fl. Brysiewicz z Turki, P. 
A. Abgarowicze z Bratyszowa. J. Lichtwitz, Otto 
Gael i M. Herrling z Wiednia. P. Januszkiewicz 
z Komarna. 
p 

NAD ESŁLĄA (HE. 
Rebryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teź 
vaa xm LIĘ na meLia Żadnej udpowiedxialności. 


Lwów 16 czerwca (Z Ixby handlowej). 
Mkicyć za srtuka: Kolej gal Karola Ludwika 200 
x. 311.00 do 314— Kolej Lwowsko-Czern--Jasaku 
zl w. a. 29100 do 295.00. Banka hypotecznogu po 

Risi- 


=—- 


Listy zaztawne za 100 zł.: Banka hi 
5 proc, los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.50 
4i pA proc. les. w 50 lat 100.40 do 101.10, 4 pros. iva 
w 60 lać 96.51 do 97-20. Banku kraj. å i pół proc. los, œ 
5i lat, 101.0) do 101.70, Banku kraj. 4 proc. los. w57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 prot. (Lamięgą; 
97.60 do 98.32, 4 proc. los, w 41 i pół latach 9789 4» 
8650, 4 proa. loa. w 56 lut 96.50 do 97.20. 

Gblig! za 100 sl. Gal. fund. propin 
98:40—99.10, Bukowihskiego fund. prop 
de ——, Kom. Banku kraj. 5 proc. ( 
000: — Kolejowe loane anka pi Dois 

200 koroa 97. p £ OE ai. 6 | 
Eo... 4 proc. = 1803 » 380 4a 96.70, A proa py jl 
korom s 1898 roku 96.3) do 97 00. PO aus 

Monety- Dakaicesaraki 5.61 do 5.71. Napoleozdor 
9.49 da 9.59. Półirzper a 2.48 do 9.58. Rubel rosyj ski 
zapiacnay 12680 do 13750. 100 mazak miaaieckioh 62 70 
do 59, 


“is 


acyjnego 4 pra, 
. » Pro& 10g 

emisyi) 102.50 da 

ego 4 procanta w 


do —— 


Fabryka osusza asialtem najbardziej zawiigocone ściany 


m asfaltem grzybek drzewny. 
ludźmi pokrycia dachowa 


Fabryka wykonywa 


PRZEGLĄD z duia 17 Czerwca 1898. 


13) 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ 
przez 


D. GERARD. 

Tłómaezyła z angielskiego Zofią baronowa Hartingh. 

: (Ciąg dalszy). 

Miał on o wiele lepsze prawa do egzy- 
stenoyi niż qna. Nie jego więc należało obwi- 
niać za to, co zaszło. Był to naturalny wynik 
sprzeczności jej wyjątkowego położenia, wy- 
tworzonego przez smutne okoliczności Życia. 
I rozmyślając o scenie, zaszłej pod kasztanem, 
Elwira sama nie wiedziała czy śmiać Bię, czy 
płakać. 

Naraz usłyszała ciężkie kroki gospodyni 
na korytarzu i brzęk poruszanej klamki. 
Wstała i otworzyła drzwi. Gospodyni weszła z 
zaciętym wyrazem twarzy i w milczeniu zaczę- 
ła wyliczać na stole pieniądze, trzyraane w trzę- 
sących się rękach. 

Elwira domyśliła się odrazu, co to znaczy. 

— (Chcesz mnie pani odprawió.... — rzekła 
spokojnie. 

— Tak — odparła oberżystka. — Nie ma 
innego sposobu. Musisz panna opuścić mój dom. 
Wiem, że nie znajdę drugiej, równej tobie po- 
mocnicy, ale to darmo! Oto jest zapłata za pół 
miesiąca. 


— Więc chcesz mnie pani poprostu wygnać | 


z domu... A kiedy... czy zaraz? 

— Chciałabym, gdybym mogła, zmusić cię 
do opuszczenia nietylko domu, ale i okolicy, 
tylko że nie mam prawa do tego — odparła 
oberżystka bez gniewu. — Możesz panna zo- 
stać do jutra, tylko zamknij się w swoim po- 
koju i nie pozwól Frankowi przyłapać się gdzie 
na schodach — dodała podejrzliwie. 

— Žleby na tem sam wyszedł — zimno upe- 
wniła Elwira. 


BASEN 


kładzia kąpielowym św. 
mica 1O Kąpiel 


pływalnia w abonamencie 20 ct. WY e smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła 

—, R MUŻEŃ TRYB A PLZ Z cone do każdej stącyi pocztowej 4*|, kilogr. w woreczka. 
W kamienicy przy ul. Bogusław: CND m2 2 TOK AB ADAK a WP Portorico 3 ; e n a pó kg. zir. —.80 
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1) 4 m śm, e RP 5 pokoi. |} Na gorącą porę roku "U Ueyłon zielona EE > a TYT n oma TA 
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kiemi przynależytošciami, bar= KWAS i SODĘ do tegoż. Jawa złota » 10.75 P 1.08 


dzo elegancko urządzone, wo. 
dociągi, klozety angielskie. Bliższa wia- 
domość w biurze O. Wiksia i Syna uł. 
Bogusławskiego 13 od 9—11 i od 3—. 


Mleczarnia pierwszorzędna jest do 
sprzedania we Lwowie. Wiadomość Bióro 
Europejskie, Rynek 26 

Panienka Francuska 14 letnia, pra 
gnie wyjechać na świeże powietrze z ro- 
dzina obywatelska. Zgłoszen.a vbład her- 
baty, Akademicka 8 Lwów. 

Roncesyonowane bióro przewozo- 
we mebli F. Szczerbana we Lwowie plac 
Bernardyński Nr. 1 I. p. obok apteki p. 
Pipesa, poleca sie łaskawym wzgledom 
Szanownej P. T., Publiczności. 


— O! co się tyczy tego, —najeżyła się w je- stanowi wyjątek. My tu nawykliśmy do wido- 
dnej chwili dotknięta w swej miłości własnej | ku innych twarzy. 
matka — to nikt nie ma prawa zadzierać gło-i — To bardzo pocieszające dla mnie. Skorzy- 
wy nad moim Frankiem, nawet żadna hrablan- *stam zaraz jutro z rakomendacyi pani. 
ka. Ale dobrze, że panna to sama rozumiesz, Nazajutrz rano Elwira spakowawszy swo- 
bo nigdybym nie była pozwoliła na to, żeby je nieliczae manatki i powierzywszy kuferek 
się z tobą ożenił. Nam tu nie potrzeba tytu- j opiece gospodyni aż do czasu, dopóki się po 
łów, ale zasobnej kalety, takiej jaką Apfel į niego nie zgłosi, wychodziła z domu, gdy wrę- 
Bauer da w posagu (łercie. I dlatego musisz czono jej list z angielską marką pocztową. 


panna wynosić się stąd, bo dopóki Franek ma | 


ciebie na oczach, nie zechce ani spojrzeć na 
tamtę, Dziwne uspodobanie mają ci mężczyźni. 
Ja bo tam nigdy nie uważałam pacny za nad- 
zwyczajnie ładną, ale widać musisz nią być, 
kiedy chłopak tak stracił głowę dla ciebie. 
Lubię tylko dziewczęta z płowemi włosami, bo 
nawykłam do nich, ale Franek, bywalec, wi- 
dział kobiety z różnemi warkoczami i wyrobił 
sobie widać inny gust. Odjedziesz panna jutro 
rano, bez hałasu, dobrze? Nie mam żalu do 
ciebie, ale nie aadajssz mi się na żonę dla me- 
go syna. Rozumiesz to panna ? 

— Doskonałe — odparła Elwira już bez od- 
cienia goryczy tym razem. 

Nie miała żalu do tej matki, dbałej o 
pomyślność jedynaka, i obie kobiety spojrzały 
na siebie spokojnie i niemal życzliwie przez 
stół, na którym leżały rozłożone trzy guldeny. 

— Opuszczę niezawodnie dom jutro rano — 
upewniła Elwira. — Czy nie mogłabyś mi 
przypadkiem wskazać, dokąd mam się udać ? 

— Otóż właśnie myślałam o tem i przypo- 


Była to odpowiedź sir Andrzeja Nevylla 
| na list jej donoszący o śmierci ojca. Idąc w 
stronę szkółki wiejskiej odezytywała go powoli 
: po drodze. Brzmiał, jak następuje: 
Morton Halt 17 kwietnia, 

Kochana kuzynko! Będąc czas jakiś nie- 
obeonym w domu, dziś dopiero otrzymałem 
twój list; gdyby nie to, byłbym ci odpisał 
woześniej. Zmartwiła mnie bardzo wiadomość 
io śmierci twojego jaa. Chociaż nigdy nie 
spotkałem go w życiu, jednak niemniej zawsze 
obiecywałem sobie zbliżyć się do niego i na- 
| wiązać dawne, przerwane stosunki rodziune. 
Ojciec mój nawet w ostątnioh dniach życia 
| często wspominał 0 swoim austryackim sio- 
|strzeńcu Jestem ci bardzo wdzięczny, żeś 
ipomyślała o mnie w tak smutnych okolicz- 
,qościach , i mam nadzieję, że wznowiona w ten 
sposób korespondencya nie przerwie się więcej. 

Przedewszystkiem mogłabyś, kochana ku- 
zyneczko, powiedzieć mi coś więcej o sobie. 
Smierć ojca musiała cię zapawne zostawić bar- 
dzo samotną w świecie, chyba że zamieszka- 


jwszym bądzie mogąc ci przyjść zawsze w po- 
| moo w sposób, który uznasz za najodpowie- 
dniejszy dla siebie. 
Twój szczerze oddany kuzyn 
Andrzej Nevyll. 

Elwira była zdziwioną, a nawet nieco 
oburzoną na siebie, że po przeczytaniu tego 
listu doznała jakby dławiącego uczucia w gar- 
dle. Rzuciwszy okiem na pierwsze słowa, za- 
trzymała się już, wstrząśnięta dziwnym dre- 
szczem, i powtarzała je sobie kilkakrotnie, 
jakby cheąc się przekonać o ich rzeczywistości 
i oswoió z ich brzmieniem. „Kochana kuzyn- 
ko...“ Nikt jeszcze nie przemawiał do niej 
w ten sposób. Miała krewnych, ale nikt ni- 
gdy nie upominał się o prawa do tego pokre- 
wieństwa. 

Slowa tego nieznanego Anglika były 
pierwszemi współczującemi wyrazami, które 
usłyszała od śmierci swego ojca, bo lodowatą 
odpowiedź hrabiny Minart nie liczyła za nio. 
To też przyjazna odezwa sir Andrzeja wstrzą- 
snęła nią do głębi 

Rzucona samotnie w święcie, zaledwie 
śmiała dowierzać, że gdzieś za morzawi istnie- 
je jakaś przychylna istota, która interesuje się 
jej losem. I choć ani na chwilę nie postało jej 
w myśli korzystać z ofiarowanej pomocy, do- 


| 


szło nagle i gniewnie prawie włożyła napo- 
wrót list do koperty. Duma jej, tylokrotnie 
podrażniona i zawsze uzbrojona odpornie, Za- 
częła podejrzewać szezerość piszącego. d | 

— Odpiszę mu dziś jeszcze — mówiła sobie 
z surowym uśmiechem. — Chce, żebym mu po- 
wiedziała ocś o sobie... o tak!.. nie omieszkam 
powiedzieć mu wszystkiego. Podam mu dokładną 
genealogię mojej matki. Zobaczymy, czy po- 
tem jeszcze tak pilno mu będzie nawiązać ko- 
respondencyę z „kochaną kuzynką ?* 

Wieczorem dopiero dnia tego mogła El- 

wira doprowadzić zamiar swój do skutku, za- 
pewniwszy sobie poprzednio na jakieś parę ty- 
godni dach nad głową u panien Banner, które 
zgodziły się przyjąć ją do szycia niebieskich 
sukien, ozdobionych taką ilością nadzwyczaj” 
nych kokard, riusz i falban, że.same nie mo- 
gły dać sobie z niemi rady. 

„Dziękują panu za list — pisała panna 
Eldringes — ale nie godziłoby mi się korzy- 
stać z jego propozycyi nawiązania ze mną pi- 
śmiennych stosunków, zanim pana nie powia- 
domię, kim jestem. Matka moja była córką 
wachmistrza, prostego wachmistrza, nie żadne- | 
go szląchcica, rozumiesz pan? i nie otrzymała 
wyższego wychowania. Jest to zbrodnia i pla- 
ma, która, jak mnie nauczyli wujowie i ciotki 


znała jednakże dziwnego uczucia ulgi i zado- | austryaokie, niczem zmyć się nie da. Nie; nie 


wolenia na myśl, że 


wiedziony ucznciem życzliwości dla niej Co 


to za szczególny rausiał być człowiek, który í 


jej ktoś ofiarował ją, | mieszkam w rodowej rezydeuwyi Eldringenów, 


która przeszła do krewnego mego ojca, bo ten, 
i przez swój mezalians, utrącił prawa do spadku. 


wspaniale urządzony otwarty na nowo w za- | 


Kaszynki do robienia lodów. 
Soki owocowa naruralne. 
Papier pergaminowy 
na słoje i do pakowania masła 


polecaja najtaniej 


Friedrich i Beacack 


i Lwów, ul. Hetmańska l. 3 obol 
cukierni Wgo Grossa 


EEE EET EE D S 


łaś przy rodzinie, bo wiem, że posiadasz w Au- 
stryi niezliczoną ilość ciotek, wujów, dalszych 
i bliższych kuzynów. Nie znam miejscowości, 
z której pisany jest twój list, lecz jeżeli mnie 


mniałam sobie, że córki nauczyciela wiejskiego 
szukały jakiejs szwaczki, któraby im pomogła 
wykończyć letnie suknie. Mogłabyś panna po- | 
próbować... . 

— Nauczyciel nie ma syna? 

Oberżystka wytrzeszozyła na nią oczy. 

-- O! rozumiem, 00 panna chcesz przez to 
powiedzieć. Nia, nie ma syna, więc nie zacho- 
dzi żadna obawa. Zresztą panna nie jestes w|roctwa? W każdym razie zechoiej pamiętać, że 
guście tutejszych ludzi, jak ci mówiłam. Franek | masz w Anglii krewnego, który najszczęśli- 


| R O AO A r ate eree. 


Handel herbaty, kawy i wina 
EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KA- 


Anny Aka Ao- 
z bielizną 25 ct., 


> 7 n p 
Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa sie ty 
na czarną kawe, zaś na biała kawe poirzeba używać z Ceylo 
nem lub Jawa. Jeżeli używa się kawy gatunki mioszane, wów 
a CZR8 należy każdy gatunek oddzielnie opa!ić, 
E Opakowanie rie liczy się, 
Zamówienia z prowincyi załatwia zie odwrotną pecztg, 


asr Każdy 10 los wygrywa wew | 


|| Jubilsuszewa loterya wystawy sztuki 


sezonie. 


300.000 losów. Wiedeń 1888. 30.000 wygrane. 
Ciągnienie w iedniu z powaością 12 lipca 1898 
Główna wygraną koron 


"OTL 


*z4 0G EOT T 


Poszukuje się majątku z lasem choć- 
by młodym, blisko kolei, w dobrym stanie 


zaraz do objęci, za cene do 150.000 złr. ilion, Karbolinsum, „W 
w. a. Zawiadomienia tylko wprost a niejlinctural, Papa na dachy. Szczotki i pen- 
tychże oraz wszelkie 


od pośredników przyjmie kancelarya ad-|zle do je í 
wokatów Małachowskiego i Bureszą wejimpregnowania i 
Lwowie, uł. Kościuszki «0. 

Szelki w największym wyborze od 50 
ct. poleca H. Gałantowski, plac Bernar- 
dyński 3. -< 

Bandaże rupturowe na każda rupture 
dopasowuje najlepiej H. Galantowski (ban- 
dażysta), plac Bernardyński 3. Za dyskre 
cyo ręczy. m... PAM 

Kamienica schludna (jeszcze 5 lat 
wolnych), bardzo rentowna za 13.500 złr. 
do sprzedania. Ciężar hipotoczny 7.200. 
Linbówna, ulica Podzamcze 7. 
kia poszukuje do nabycia realności, 

kamienicy, dobra iub dzierżawę 
raczy łaskawie zgłosić sie do Biura Im- 
pressa, Syksiuska 30 w pudwórzu. 

Biaro J. Birkle przeniesione z pod 9 
Halicka na Halicka 10 poleca różnego ro- 
dzaju oticyaristów, Lwów. 


Ter drzewny, Ter pogazowy, Antmeru- 


że gumowe i parcianne do sikawek i ścią 
gania płynów (sace). Sikawki ogrodowe i 
reczne na kwiaty. Najlepsza oliwe do ma= 
szyn. Gurty i pasy do maszyn w wielkim 
wyborze. Wszelkie artykuły piwniczne 


0. T. Wineślera Syn 


Liwów, Rynek 28. 


100.060 korg 


20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W. 


losy 50 kr., 10 losów 5 fl. porto i lista wygranych 10 kr. 
poleca i wysyła takźe za zaliczką kwoty 


Dwusiarczan wapna, 


przemawiał do niej w ten sposób! Jak zgoła | Nie widziałam nawet nigdy tej arystokratycznej 


Losy wystawy jubi- ;! eee 2 
leuszowej 


odmieney od wszystkich Minartów i Tiefentha- 
lów. Dlaczego nie pogardzał nią jak tamci? 
i Dlaczego nie poczytywał za ubliżenie swojej 


domiony ? 
Dlawiące uczucie w gardle Elwiry prze- 


u NO E 2 


Zakład zdrojowo - kąpielowy 
Stacya kolei państwowej. 


Woda, szczawa słona, jod i brom, zawiersjące prócz tego znakomite kąpiele 
borowinowe, tudzież obojętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkach hy- 
dropatycznych. Woda Iwonicka jest z powodu znacznej zawa”tości kwasu węglowego 
„— łatwo strawna i przyjemna do picia Tak woda iwonicka świeżego czerpania, jakoteż 
sól iwonicka, znakomity środek do kapieli domowych dla osób skrofulicznych, jest 
$|do nabycia w aptekach, w składach wód mineralnych, iudzież wprost w Dyrekcyi 
..08 |Zskładu. — Lekarze: Dr. IX. Deębieki lekarz zakładowy i Dr. Rościszewski, 
$ Położenie Iwonicza przeszło 40: m. nad p. m. wśród lasów szpilkowych, Śli- 
czne spacery. Zakład posiada przeszło 600 pokoi wygodnie i porządnie urzadzonych. 
Aptekn zaopatrzona we wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsca space- 
rowe znacznie rozszerzone. łazienki borowinowe nowo z komfortem urządzone. — 
Droga od stscyi kolejowej do zakładu nowa pierwszorzedna — Kościół w Zakładzie, 
Msza św. codziennie. — Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka zakładowa. Poczta 
i telegraf w miejscu. — Oświetlenie elektryczne 


Sezon od 20 maja do końca września. 


W I sezonie (do 20 czerwca) i III (od 20 sierpnia) mieszkania 
sze, Uwolmenie od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela sie tylko w I i III 


Wszelkich wyjaśnisń udziela najchetniej Zarzad Zakładu. 


Dyrektor Zakładu Dr. ROŚCISZEWSKI g 


Tyiko 50 kr ic 


gotówka 220 pr. potracenia 


LI 
IV 


po 50 kr. 


Lilien, Jakob Stroh. 


środki do 
utrwalania drzewa. We- 


Biura iateryjna towarzystwa artystów sztuki plastysznych 


w Wiedniu. 

Wiedeń Kiinutierhzns, I, Loturingorstrasse P. 
Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbiorców naszych, 
że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny kół „Hlum= 


ber“ z fabryk w Beeaton, Koiverhampton i 
Coventry oddaliśmy firmie 


NL. Grustowicz i Sp: 


we Lwowie ul. Akademicka l. 3. 


"112 QT MOSI 17, 


Ugla wartośc 


poleca Kupony i marki bierze się jako zapłatę. 


= 
— Na 10 losów w porządku arytmetycznym 1 wygtana. _ zal 


aube Poleca biuro Woreszczybskiej Lwów | OASES Humber et Co, Ltd. 
a io Dwie doże szafy Ta j A" = po - Beeston, Wołverhampton, Coventry — Engla nd. 
konsola z lustrem, mały stoliczek damski, Frzeprowadzenia L. 14.922 IA wiĘTY 

mahoniowe, starofrancuski pająk, dobrze Wydłatowaaych ACER poje “y A jes 


otrzymane antyki, Sykstuska 29 1 piętro 

do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
N. Mittig otworzyła pracownię hat 

tów, szycia, plisowania i gufrowania plac 


KŻ 


opakowania, wozach 
koleją, drogą kolową i w maięjsicu. 


F SVA WIE ok OE 


lądem i morzem 


Akademicki 8 obox pomnika Fredry. 
Leśniczy stelmach z dobrymi świa 

dectwami poszukuje posady, biuro We 

reszczyńskiej, Lwów Halicka 1, 
Nauczycieika może udzielać po-|w zachodniej 


czątków polskiego, niemieckiego, francu- większego obwodowegy miasta, ob 

Lwow, |szaru 185 morgów, z tego 154 po- 
ornego, reszia łąk, lasu i ogro- 
du, z willą elegancką, dobrze po-. 
skomasowane pola, 
sprzedasia ża cenę 45 tysięcy. 
tłotówka potrzebna 20.0uU złr. Do- 
chody z gospedarstwa mlecznego ; 
wynoszą 1.600 złr. rocznie. Oferty | 


skiego i fortepianu. Zamkowa 11 


Jabłońska. ła 
Poszukuję mieszkania letniego w 
okolicy Lwowa „A“ biuro Plobna. 3 
= — łożony, 


Kantor sing 
LITWIŃSKIEGO 


przeniesione z ul. Batorego na ulicę 
Halicką $ wejście od ul. Boimów. 


pisemne dia 


Folwark 


rzyjmuje biuro Plohna we Lwo- 
i wie pod „Folwark“, 


Ogloszenie. 


Gmina miasta Lwowa poszukuje pomieszczeń dla batalionu| _ 
obrony kra,owej od i październiŁa 1898 na 1'/, wzgiędnie 2 lat. 5 

Potrzebne ku temu celowi ubikacye mieszkalne mają wynosió 
około 950 m.* powierzchni i mogą się mieścić w dwóch iub więcej 
domach obok siebie położonych. 

Interesenci, którzyby zamierzali swe domy gminie na wspom-| 
niany cel wynająć, raczą wnieść dotyczące oterty pisemne Z dołą- 
czeniem planow realnoSsl do Magistratu najdalej do 23 czerwca ib. 

Bliższych informacyi zasięgną$ można w ¿V d. biurze Magi- 
stratu (ratusz, parter). 


Magisirat król. siał. miasta. 


Lwów 14 czerwca 1898. 


i SM 


iGvicyi, (2%klam. od 


da 


dalszej ekspedycyi | 


sę) KOR, 4 4 


Adam Mickiewicz 


życie i dzieła; szkic biograficzny 
opracowany przez 


Stenisława h”. Tarnowskiego 


wyszedł z drutu nakładem ksiegarni K. 
Grendyszyńskiego w Petersburgu. 


Cena egz. 40 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


| 


Skład główny w księgarni 


H. Altenberga 


we Lwowie. | polecsją najta ej 5 

| EEEE i „, j|==— pał 
— m rż | Friedrich l Boacuck | Z) z Zakład zdrojowo-kĄpielowy wód starczanych 
Lubień w pobliżu Lwowa : miia od Gródka a półtory od Nzezerca odda- 


3 rząd dóbr Grodkowice 


poczta Niepołomice 
poleca do sadzenia nastepujące gatunki 


Ziemniaków 


najstaranniej wybieranych : 
Gloria | nowsze odmiany 430 | 


odstawą do stac j j 
worki AO kA NOA io Podia. Bes 


100 kyr. raosta za 


~ Redaktor odpowiedzialny: 


m ee 0 m nak WE DP 1 AK 


Na sezon kąpielowy I 


wątrobą siarczaną 

Sól Franzenskądzką 

Sól morską 

Sól kamienną 

Wycląg sosnowy 

Kule żelazne 

Rękawiczki do nacierania 
Aparata ds nacierąnią 
Gąbki do kągiell 


Lwów ul. Hetmańska l. 4. 


EE TTE LP ATTAK z 


Rękaw 


Lwów pl. Maryacki (róg Natmańskiej). 
Wacław Masłowski. 


JAN KLIMOWICZ 


zakład nandiowu ugrodniczy 
we Lwowie, ulica Gosiewskiego l. 1. 
obok Klasztoru PP. Sakramentek 3 
odznaczony wielu medślumi, dyplomaąamı nonorowemi itp. 


i 


$ 


. Wody siarczane najsiiniejsne ze wszystkich wód starczanych kontynenta. Zna- 
Roc did borowinowe tudzież lukalue okłady z namułu. Borowe kapiele, la- 
czenie zimna wodą elektrycznością masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wareszczycy, 
Wskazania: Reumatyzm mięśni 1 stawów. Wypociny po zapaleniach. Długotrwałe 
obrzeki po zwichnięciacu i złamaniach choroby skóry Żołzy, nadużycia rtęci przę- 

f wioczne zatrucia metaliczne. 

Lekarz zakładowy Dr. Józeť Wernicki. 


osiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader 
nc aard cenach. łazienki porcellanowe Waorowo urządzone. Apteka, Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakiadowaj codzianaie Msza Św. 
Komunixącya ze Lwowem nador ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po 
75 ct, od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza. „Mlecza:- 
nia, Wody mineralne, koncert orkiestry zdrojowej Uwa razy dziennie. Biolioteka, 
Sala balowa, Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 


Karol Bratkowski. 
Papier s fabryki Fijałkowskich w Białej, 


iczki 


a Założony w r. 1855. 
Tadeusz Mitaszewski 


Majatek 


do zamiąny na kamienicę we 
Lwowie, nową wśród miasta, w cenie 
45,000. Wiadomość Biuro komisowe i 
pośrednictwa 


SZCZURY | MYSZY 


dla ludzi i zwierząt domowych 
nieszkodiiwa. 


wyseła w puszkach po 30—60 ct. i 1 zīr. 
za zaliczką 


JAN MICHNIK 
w BOCHNI. 


Składy w aptekach i drogueryach. 


S I 
s AIC 


sezom ISŚ8 


Gtrzymałem właśnie świeży transport 


aparatów fotograficznych 


najnowszej konstrukcy! od 5—300 zł. 


LUDWIK FEIGL 


Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


pierwszy i najstarszy magazyn aparatów fotograficznych 
i przyborów dla fotografów fachowych i amatorów. 
Papiery, płyty i chemikalia zawsze świeże, co do 

jakości niezrównane, a jednak tańsze, jak gdzieindziej. 


286 Wyłączne zastępstwo jeneralne 


pasaż Hausmanns. Ulgi 


Leqant(t 


kieszonkowych 1 
stołowych, ścien- 
nych i podróżnych 
Każdą sprzedaź i 
naprawa pod gwa 
FARCYĄ. 


30 pr. 


JK. Pietraskiego 


Lwów, Sykstuska 26. Lwów, plac Ma 


Drukarnia nar, St. Maniecki Spółka hotal Zorka, Zarsądoa 


w Galicyi. 


| Osta'ni miesiąc 
Główna wygrana raz 100.000 koron 4 razy 25.000 koron. 


sławnych płyt Westentorp i Wehnrer. 
De e 


— srawne na całym święcie 
Koł 


„Au Louvre“, Lwów, ul. Sykstuska 6, 


dle umowy. Dla prowincyi cenniki gra 
tis i franko. 


Parasolki 


tańsze 

—__ |od dnia dzisiejszego do końca 

czerwca b. r. kolorowe fantazyjne, 

ogrodowe i dziecinne, skła 
bryczny 


Górski i Szydłowski 


posiadłości, boby-mnie pewnie n'e wpuszozono 
w jej obręb. Mieszkam w zapadłej wiosce wśród 
gór, gdzie ojciec mój umarł w drodze i gdzie 


pamięć nie zawodzi, nie jest to rodowa rezy-| godności zawiązanie korespondencyi z córką | pracuję, aby zarobić na, tyle pieniędzy, żeby się 
dencya Eldringenów. Mam nadzieję, że nie je-| Fanny Badl? Może zapomniał o okoliczno- | udać do Wiednia. Widzisz pan z tego, że do 
steś osłkiem opuszczoną przez twoich bliskich, ściach, towarzyszących ożenieniu się jej ojca? zbrodni posiadania wachmistrza za dziadka, do- 
zwłaszcza w pierwszych dniach twojego sie- Może nigdy mie był należycie o nich powia- daję drugą: zbrodnię ubóstwa. Namyśl się pan 


| więc dobrze, zanim wejdziesz w stosunki z ta- 
ką podejrzaną osobą, jak ja..“ C. d. n. 
rękawiczkach, welo- 


å y 
mach, wstążkąch i ko. 
ronkach po zadziwiająco niskich ce- 


nach Maison de Nouveates 
Madame Bertha Fiedler. | 


owości w parasolkach, 
kspeluszach, bluzach, 


SPECYKRIINIA Od lat przeszło 20 dią cho 

rób skórnych, wenerycznych jakoteż dlą 

chorób pecherzowych. Na żądanie poradnik 

dla mężczyzn (zupełnie nowo przerobiony) 

1:20 złe. (pocztą dyskretnie). Poradnik 

kobiet pocztą 60 ct. Lwów, nl. Zimorowiene 
4 5 ardranie ad G- 4 p3 8—8 


ma o ittee geimas 


znacznie tań- | 


HANDEL 


PŁOCIEN i BIELIZNY 


MELDE nna IX w: IAD © TOON". ET" TAT 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


5 czerwca 1893 

6 sierpnia i898 

15 wreeśnis 1898 

22 października 1378. 
polecaja : M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormanu i Feiganbaum, Gustaw Max ïa- 
muely i Landau, Schiellenberg i Kreyzer, Aag Schell-nbecg i Syn, Sokal i 


Koszule salonowe 
po M. 1.05, 1-55, 2.—, 3.35, 4.50 i3 


KOSENIE z przodaxai Nogi i fal- 
dzikami (zakladkami) po zł. 2.751 8, 

Koeczuie kolorow:. satynowa, kreto- 
Rows I ozfortows po 3.50 i 2.75. 

Koszule mezme posl 1.55 i 1.90 
osdobiene me wzór ukrzikskich po 
sł. 3:80, 3.50 I 2.76. . 

Kosxmie dla chłopaków po il. 
1-40 i 1.66. 

Półxosuuiki nu kolnierzami 50 ot. 
hes Molnierny 85 a. 


KALESONY 


J po o. 90, uł, 1.05, 1'15, 1,45, 1.65, 2.80. 
Kaiesomy dis ehłepuxów po 
85, 26 at. I sł. 2,10. 
Kołmierze tuaim po mł. 2.44 i 75. 
Miamkietr tada po zi, å I 4.50. 
Ohuet! słócierme. sadip al. 2.60. 


Prawdsiwe zmalzio 


Skarpetki, pończochy 


dla paź, panów I dzieci, 


KRAWATY 
w najwiękucym wyborse. 


Zamówieała n prowiacyi wykonają 
nię sejstaraznicj, 


Na żądznie czmególowe cenniki, 


Poszukuję celem kupna wydzierżą- 
wionej wioski, nie folwarku, w powiatach 
brodzkim, złoczowskim, lwowskim, żólkiew- 
skim, gródeckim, jaworowskim, bobreckim, 
mościskim lab przemyskim, bliski stacył 
kolei położonej, obszaru około 250 mor. 
gów w tem cześć lasu, z osobnym dla włą- 
scicieła wymówionym domem mieszkalnym. 
i ogrodem. Zgłoszenia z dokładnym opisem 
i podaniem ceny, proszę nadsyłać do biura 
dzienników we Lwowie Wgo Plohna „dla 


„Opel a 


zegarmistrz Szyca W. Bu, 
Liwów, Akademicka 3 pierwszorzą- 
poleca swój dny. MŁ 
| SS czna sprzęda 

Sklad dla Galicył i Bukowiny: Cycle house Fierócionki 


Rarqczynowe, obrącziki, 
szpilki ślubne, srebro stolic» 
wa (urzędownie cechowano) 

kompletas wyprawy w kacer 
vach oras waxzaikłe biłu:er>g 
ziwa Jan Jarzyna 

'nidlez, Lwsw, Hotel 

Srrrapa/ zid, 


w spłatach we- 


30 pr. 


Sonar waw SARA zł 
a =) 


Za 4 centy 
można mieć kapiel w domu, kto kupi 
wanne z aparatem de grzania wodu. 

Wanny dłagie, tusze, parnie 
pokojowe, lodownie i klosety 
pokojowe po 8 złr. 75 ot. 

F. Bourden Jagleleńska I. 2. 


fa- 


rjacki 8. 


